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WARSZAWA (Tel. wł.). — Na wczo­
rajszym posiedzeniu kamioji do Spi. Zagr. 
Senatu po uchwaleniu ratyfikacji umów 
z Litwą, sena orowie zwrócili się d c p 
min. Betka z serią pytań na aktualne te­
maty polityki zagranicznej. Sen Dębski 
zadał nast 5 pytań. .

1) Jaki jest slan proDlemu kolonialnego 
I czy P. minister podtrzymuje I zgłosi 
we właściwym czasie żądania kolonialne 
Poiski

2) Jaki Jesł stan prac om komisji mie­
szanej polsko-niemieckiej!
* 3) Jak będą zlikwidowane ostatnie in­
cydenty gdańskie)

4) Czy problem emigracji żydowskie] 
na forum międzynarodowym ma widoki 
załatwienia!

5) Jak Dostępuje normalizacja stosun 
ków Polski z Czechosłowacją, z której 
narodami naród poiski choiałby żył w 
jak nejwięKSzej zgodzie)

Sen. Pujryarowicz zadał 3 pytania:

1] Jaki jest stosunek 3-ej Rzeszy do 
Rusi Podkarpack ej!

2] Jaka mniejszość nasza sprow okowa, 
ta ostatnie incydenty gdańskie!

3] Czy są w toku rokowania polsko- 
'umuńskie o wymianie terytoriów pogra­
nicznych!

Sen. Pawelec zadał pytanie: Jaki jest 
stosunek do zagadnienia Rusi Podkar 
pac k. cl Rumunii, Francji I Czechosło. 
wacjil

Sen, Morawski dorzucił do  tego pyia 
n e : jaki Je»t stosunek W . Brytanii do za­
gadnienia ukraińskiego!

Wreszcie sen. Rembiełińsiki zapytał: 
Jaki jes! stosunek Węgier do zagadnie­
nia wspOlnej granicy z Polska i do anty- 
kojninternu, jakie są stosunki obecne Pol 
ski z Sowietami, jakie będą najbliższe 
wizyty p ministrów i czy będzie wreszcie 
mianowany ambasador Rzeczypospolitej 
przy Watykanie!

Odpowiedz: mm. Becka
Na zapylania członków  senackiej ko 

m isji spraw zagranicznych p. minister 
•praw zagranicznych Beck udzielił aa 
stępujących  odpow iedzi. (Streszczenie)

Nowy rozdział w stosunkach 
z Czechosłowac.ą

Jaki jest dziś całokształt naszego 
rtosuaiku do Czechosłow acji? Nie będę 
dziś zatrzym ywał się dłużej na hi­
storii zeszłego roku do której jeszcze 
mam zam iar pow rócić. Postaram się 
kirótko określić stanowisko, jakie 
rząd poiski zajął przede wszystkim 
Wanec rządu centralnego Czechosło 
wacji w nowym  etapie egzystencji te 
go państwa. Z chwilą kiedy ukonsty 
tuował się nowy rząd, kiedy obrano 
no\s ego prezydenta Republik! nastą 
piła wym iana zdań między upoważ 
nionym  przeze mnie przedstawicie 
lem polskim  a ministrem spraw za 
granicznych Chvalkowskym , wymia 
na zdań natury zasadniczej stanowi 
sko, które nasz przedstawiciel zajął 
było następujące. Stwierdziliśmy, żc 
w stosunkach m iędzy naszymi pańsl 
wamii otwiera się nowy rozdział, po 
nieważ wydarzenia zeszłego roku mi a 
ty charakter wstrząsu bai dzo głębo . 
kiiego. Pragniemy ten nowy rozdział | 
zacząć bez żadnych u jemnych uprze | 
dzeń. ale sądzimy, że pragnąc od jut 
ra czy od dziś pracow ać na nowych 
zasadach, musimy dokonać szybkiej 
analizy przyczyn, które w przeszłości 
utrudmiały a właściwie uniemożliwia 
ty ułożem e przyjaznych stosunków 
pom iędzy W arszawą a Pragą. Zebra 
łam te sprawy w trzech rozdziałach 

A więc po pierwsze stwierdziłem, 
że zarówno losy Śląska Zaoizańskic 
go jak  i wydarzenia z roku 1919 by 
ły załatwione, że ani rząd ani spo 
teczeństwo polskie nigdy się z tym 
załatwieniem nie pogodziły, że jedy­
nie warunki materialne narzuciły 
nam w pe|vnej chw li rozwiązanie, z 
którym  moralnie nie m ogliśm y się 
zgodzić.

Przez teren tego państw., prow a­
dził szlalk bardzo doniosły dla paóst 
wa polskiego, droga na której od wie 
kow  państwo nasze szukało koniak 
fcu z inny mi narodami, czy to koniak 
tu ekonom icznego, czy kulturalnego, 
czy w razie jakichś wstrząsów także 
współdziałania w kształtowaniu się sto 
sunków politycznych na tym terenie 
Musimy st / ' erdizić z ubolewaniem  
te  w przeszłości polityka rządu cze 
Chosłowackiego utrudniała swobodne 
korzystanie z tych naszych natuiral 
nych dróg. A zatem speawa naszej 
firogi na południe jest tym driiig;m 
bardlzo istotnym elementem, który

będzie określał nasz przyszły stosu­
nek do Uzecńosłowaeji.

Trzecią sprawą Pył takt stwier- 
dzo**y dowodnie, który stanowił przed 
miot częstych wystąpień naszej dy 
piom acji w Pradze, iakl że ktokol 
wiek szukał sposobności do kuowaa 
nieżyczliwych dla pausiwa polskiego 
lub pionow ał oddziałać destrukcyjnie 
na życie naszego państwa, znajdował 
nieslely z reguły pom oc, dacit nań 
głoiwą i opiekę Czechosłowacji.

Trzeci punkt zmuszony byłem 
traktować jako ostrzeżenie. Nie ino 
żemy nigdy przejisć do porządku nad 
chęcią udzielenia pom ocy, opieki czy 
osłony czynnikom  pracujących  prze 
ciw  państwu polskiemu.

Uważałem, że od  pierwszej chwili 
nawiązania stosunków z rządem cze 
skosłowackim  w jego nowej sytuacji, 
ta sprawa musiała być jasno posła 
wioną. W edług tych zasad będziemy 
regulowali naszą politykę. Nie mamy 
a priori żadnych niechęci do słusz­
nych aspiracyj czy to narodu czeskie 
go czy to narodu słowackiego, an_ też 
nasze interesy i całokształt polityki 
polskiej nie kierują nas a priori na 
drogę niechętną dla tych dezyderatów

Ruś Podkarpaci a
Patrząc na mapę ościennej Cze­

chosłowacji oraz na aspiracje sąsia 
!ów tej republiki, zatrzymaliśmy Się 
aa tym. co nam się wydawało najbar 
dziej logicznym , najhardziej zdro­
wym na przyszłość. Stąd życzliwość 
polityki naszego rządu wobec tez wę 
gierskich. Mianowicie obserwacje na

Dziś koronacja Ojca

sze wskazywały, że Rus Przykarpac- 
ka nie okazuje żywego rozw oju naro 
dowego, że ludność nie okazywała 
tak skrystalizowanych aspiracyj pol: 
tycznych i że dalej, warunki ekonom i 
czne tej prow incji wiążą ją ściśle z 
tym państwem, do którego od wie­
ków należała, tj. z Węgrami. Dlatego 
biorąc poo uwagę wszelkie wysuwa 
ne myśli i projekty, zatrzymaliśmy 
się z największą życzliwością na po­
stulacie węgierskim, który wydawało 
się, zapewnia najbardziej spokój na 
tym terytorium. To rozwiązanie da­
wałoby dostateczną satysfakcję W ę­
grom, którzy uważali się za skrzyw 
dzonych przez traktaty powojenne, a 
również zaspakajałoby potrzeby ży­
ciowe ludności tego terytorium. Nie 
nabrałem przekonania do dnia dzi­
siejszego, zeby to rozwiązanie nie by 
ło słuszne.

Na pytanie co do zrzeczenia się 
przez W ęgry wszelkiej myśli na ten 
temat, ntuszę skonstatować, że rząd 
węgierski w swych akiach dyplom a 
tycznych w roku ubiegłym tę sprawę 
postawił jako rewindykację węgier­
ską i w żadnym ancie dyplom atycz­
nym nigdy nie zrezygnował z tego 
punktu widzenia.

K u m u n ić -
Jeżeli chodzi o stosunek innych 

państw do tego zagadnienia, to prag­
nę skonstatować z zadowoleniem, że 
jednym  z bardzo dodatnich czynni­
ków w dziedzinie naszych stosunków 
z Rumunią jest pogłębienie naszego 
wzajemnego porozumienia co do wszy 
stkich spraw terytorialnych w rejonie 
dunajskim.

djirdwa unraińska
Obok tego poruszona akcja publi 

cystyczna nazwana obólnie sprawą 
ukraińską. Pytanie Brzmiało jaki jest 
stosuneK mocarstw do tego proble­
mu. Otóż chciałbym  zaznaczyć, że ża 
den z rządów żadnego z m ocarstw ni 
gdy Vvobec nas ani też, o ile mi wia 
domo, w żadnym akcie formalnym , 
ani żadnym oświadczeniu autorytaty 
wnym w ogóle, stanowiska w tej 
sprawie nie zajmował. Mamy do czy j wzajem nego respektu dla słusznych 
nienia z akcją propagandową i praso 1 interesów i utrwaliliśmy te dążenia 
wą a nie z akcję o charakterze dyplo | w układzie o pakcie o nieagresji. Jest 
matycznym. W obec tego nie uważał- publiczną tajem nicą, że w roku ubie 
bym  za słuszne identyfikowania gło- j głym m iało miejsce pewne napięcie, 
sów prasy tego czy innego państwa nie wynikające ze sporu polsko - so

Jego świątobliwość Ojciec święty Pius X il w pierwszych dniach swegc
Pontyfikatu.

skiem rządu polskiego w tej sprawie.
A zatem gdybyśmy mieli dc* czynie­
nia z akcją m iędzynarodow ą w tym 
szerokim  ujęciu, to w tej czy innnej I 
drodze ona by na nas trafiła Muszę 
konstatować, że dotychczas to miejs­
ca nie miało i w obec tego wyrażanie 
opinii o rzeczy poruszonej w prasie 
sądzę, będzie słuszne pozostawić pra 
sie polskiej.

Napięcie między Polską 
a ZSRR usunięte

Sprawa stosunków ze Związkiem 
Sowieckim  jest bardzo jasna, polity­
ka polska w stOaunku d o  tego zagad 
nienia jest absolutnie konsekwentna 
i nie podlega zmianom i fi aktom, _,a 
kim ten problem  w krajach bardziej 
odkłaionych od  Rosji ulegał, Szukaiiś 
my ustałema zdrow ego sąsiedztwa i

ze stanowiskiem rządu danego pań 
stwa.

Jest rzeczą zrozumiałą, że to za 
gadinenie jest dla nas interesujące ze 
względu na sytuację geograficzną. 
Jest rzeczą m ało prawdopodobną, że 
by ktokolwiek, który zamierzał zuj 
m ow ać się tym  problem em , m ógł 
przejść do porządku nad s tanowi-

wieckiege ale ze stosunku do innych 
państw i problem ów . Ponieważ na 
sza polityka idzie konsekwentnie po 
wyraźnej linii, wykorzystaliśm y us 

pokojen ie atm esfery ,żeby drogą wza 
ieminej deklaracji ślady tego napię­
cia usunąć. W  ten sposób jesteśmy

* ( i Dokończenie na str. 2)
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Starcie policji ze studentami we Lwowie
KlHu pc«hc]aniów rannych —  Ar^ztowano 49 stuctentGw —  Rewizje 
w dom ch fckademicKich— Znaleilcno rewolwery, kastety, płyny żrące

WARSZAWA (pat). Od dłuższego Ilości broni, materiałów wybucho- 
czasu na terenie Lwowa pewne gru- wych 1 innych narzędzi napadu.
py studentów przejawiały nieobli­
czalną i szkodliwą działalność, któ­
rej wynikiem było szereg wypad­
ków ciężkiego uszkodzenia lub po­
ranienia poszczególnych osób. Fak­
ty te zmusiły władze bezpieczeń­
stwa do przedsięwzięcia zaecydo- 
wanych kroków, zmierzających do 
zllkwidowanią tych anarchistycz­
nych przejawów w życiu akademic­
kim.

W wyniku dochodzeń ustalono, 
że w domu akademickim, domu te­
chników i domu medyków we Lwo­
wie studenci zgromadzili dla dal­
szych celów przestępczych znaczne

W związku z tym w nocy z 10 
na 11 marca b. r. w obecności pro­
kuratora, siędzlego śledczego oraz 
rektora politechniki organa policji 
przystąpiły do przeprowadzenia 
rewizji.

W domu techników policja na­
potkała na zdecydowany opór aka­
demików, którzy dopuśrili się czyn­
nych napaści na policjantów, w wy­
niku czego jeden policjant został 
ciężko ranny, dwuch lekko rannych 
i czterech kontuzjowanych Studen­
ci, atakujący policję, zdemolowali 
urządzenia domu techników. Rewi­
zje w domu akademickim 1 domu

medyków miały przebieg spokojny.
W wyniku rewizji we wszystkich 

trzech domach znaleziono 16 re­
wolwerów, 2 flowery 13 granatów 
ręcznych, 34 kastety, 2 sztylety, 4 
łomy żelazne, 1 petardę, 14 pałek 
okutych ołowiem, 43 żarówki wy­
pełnione gazem i płynami żrącym;, 
bardzo poważne ilości materiałów, 
służących do wyrobu środków wy- 
buchowych, blisko 10 kg nielegal­
nych ulotek oraz 4 powielacze, na 
których te ulotki były powielane.

W związku z wynikami rewizji 
aresztowano 86 studentów, w tym 
46 w domu techników 1 40 w d o­
mu akademickim.

Dalsze dochodzenia w toku.

Marsz. Rydi-Sfffigłjf 
u P. Pretydeptd

W ARSZAW A (Pat). Pan Prezy- 
dent R. P. przyjął w dniu 10 bm  w 
godzinach południow ych Pana Mar 
szalka Polski Edwarda Śmigłego Ry 
dza.

łiiem iecke nazwy miejscowości 
z M l c n o  u polstie

WARSZAWA (Pat). „Monitor Pol­
ski" z dn. 11 b. m. zamieszcza za­
rządzenie Ministra Spraw Wewnętrz­
nych o przemianowaniu szeregu 
miejscowości w województwie lwow­
skim o nazwach niemieckich na na­
zwy polskie.

Słowacja utrzymała 
n o w y  r * ą d

PRAGA (Pat). Urzędowo donoszą, 
że prezydent Republiki dir Hacha zło 
żył z urzędu pozostałych członków  
-ządu słowackiego —  ministra Siwa 
ka oraz ministra Taplańskiego, a ró 
wnoczesnie m ianował na wniosek pre 
zydium sejm u słowackiego nowy 
rząd słowacki z premierem Sioorem 
na czele.

W szyscy członkow ie now ego rzą 
du słow ackiego, oprócz ministra fi­
nansów są jednocześnie członu ami
sejmu słow ackiego.

*
BRATYSŁAWA (Pat). Pod-zas gdy 

w Bratysławie panował dziś względ 
ny spokój, to na prowincji sytuacja 
byka jeszcze w wielu miejscowościach 
bardzo naprężona. Gdzieniegdzie do 
szlo nawet do ostrych starć pomię­
dzy gwardią ks. Hlinki a wojskiem i 
żandarmerią. Między fn. w Preszowie 
doszło do strzelaniny, w wyniku któ 
rej było wielu rannych.

Ka kusi Podkarpack ej 
d*!s?a „cjyslka"

PRAGA (Pat) Dotychczasowy szef 
propagandy rządu Rusi Podkarpac­
kiej dr Komareński został złożony a 
urzędu a na jego miejsce został mla 
nowany dr Flenko.

Rebao litacja f e * .  Gajdy
PRAGA (Pat). Prezydent Rep obli 

ki postanowił na wniosek rządiu ro 
habilitację Gajdy, którem u przywró 
c o r o  tytuł generała armii czeskosło 
wackiCj w1 stania spoczynku.
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Stalin ostro krytykował
„wielkokapitalistyczne demokracje"

MOSKWA (Pat). Na 18 kongresie 
partii kom un.stycznej uwagi swe Sta 
tin pośw ięcił kryzysow i gospodarcze 
mu świata totaiistycznego w ostatnim 
ó-cioleciu, oświadczając, że kryzys 
ten dotknął przede wszystkim „w iel- 
kokapualiistj czne dem okracje", mniej 
natomiast państwa totalne, prowadzą 
ce „gospodarkę w ojenną". Stalin prze 
widuje jednak, że zasoby gospodai 
cze państw totalnych są na wyczei 
paniu, po czyni one również wejdą 
w okres ostrego kryzysu.

Sytuację polityczną w świecie Sta 
lin scharakteryzował stwierdzeniem 
że od r. 1985 istnieje de facto iipvva 
wojna o podział świata. W ojna  ta to 
czy się w Azji, A fryce i Europie.

Zdaniem Stalina t. zw. ,,pakt an 
łykonimtei'll0wski“  skierowany jesl 
przede wszystkim przeciwko int<Te- 
som Anglii, Franeji i Sianów Zjedno 

n B B B i

czimjch, m otyw ując to tym , że w 
czasie trwania tego paktu Japonia 
owładnęła olbrzym im  terytorium v 
Chinach, że W łochy zdobyły Abisy­
nię, Niemcy —  Austrię i Sudety, zaś 
Niemcy i W łochy wspólnie —  Hiszpa 
nię. W szystko to odbyło się ze szke 
dą dla interesów t. zw. m ocarstw de 
m oliberalnych.

W datszym ciągu przemówienia 
Stalin ostro krytykuje politykę rtfh 
interwencji, uprawianą przez Anglię 
i Francję.

Kampanię prasy zachodnio - en 
ropejskiej w sprawie ukraińskiej Sta 
lin scharakteryzował jak następuje: 
W ydaje się wyraźnie, że ten podej 
rżany hałas o Ukrainę miał na celu 
wzniecenie gn/ewu Związku Sowiec­
kiego przeciwko Niemcom, zatrucie 
atm osfery i spow odow anie konfliktu 
z Niemcami bez wyraźnego pow odu

n

Oczywiście jest całkiem  m ożliwe, żó 
istnieją w Niemczech szaleńcy, któ 
rzy marzą o  przyłączeniu słonia, Ł 
zn. Ukrainy sow ieckiej, do kom ara, t. 
raz. do tego, co  oni nazywają Ukrain? 
Karpacką. Jeżeli istotnie są tam ta 
cy obłąkańcy, to można byc pew ­
nym, że w naszym kraju znajdzie się 
dla takich wariatów dostateczna ilość 
kaftanów bezpieczeństwa14.

Stalin twierdzi dalej, że Niemcy 
sprawiły mocarstwom zachodnim za 
wód, gdyż zamiast przejść na wschód 
zwróciły się na zachód i żąda ją kc 
loiiiii. „M ożnaby pom yśleć —  m ówł 
Stalin —  że odstąpiono Niemcom oh 
szary Czechosłowacji, by zapłacić im 
za zobowiązanie, które pow zięli w 
sprawie rozpoczęcia w ojny przeciwko 
Związkowi Sowieckiem u i że Niemcy 
°dmawiają obecnie zapłacenia w'‘k 
sla44.

Min. Beck o s < tuacji poetycznej
(iDokończenie ze str, })

znowtiz na platiorm iej która posłu­
żyła za ramy paktu o  nieagresji.

Polacy w Niemczech
P. sen. Dębski poruszył sprawy 

związane z deklaracjam i rządu pol­
skiego i rządu o m niejszości polskiej 
i niem ieckiej i zapytał o  stan prac 
kom isji mieszanej, zgodnie z wersją 
pow tarzającą się w prasie, weoiug 
której istnieje jakoby ta kom isja mie 
szana. Nei mamy do czynienia z żad 
nym stałym organem. Deklaracje by 
ły dwiem a równoległym i deklaracja 
mi jednostronnym i, które n.e przewi 
dują powołania stałego organu Na 
tomiast w ydało się pożytecznym  że 
by badanie stanu faktycznego i wa­
runków życia, w jakich żyją  mniej 
szóści polska i niem iecka było pro­
wadzone nie tylko przez czyniuki dy 
plom atyczne, ale przez organy mini­
sterstw spraw wewnętrznych, które 
stykają się „na codzień" z tym pro 
blomem Organizacje naszych dwóch 
państw są odmienne i warunki życia 
me są identyczne, iest więc rzeczą słu 
szną, żeby organy administracji paft 
stwowej wymieniły bezpośrednio swo 
je  poglądy bez przesyłania ich okręż 
ną drogą przez oba ministerstwa 
spraw zagranicznych. Mam nadzieję, 
że te środki pozw olą zastosować w 
tyciu  zasady deklaracji.

Zdrowy rozwój stosunków 
w N?dfcaiti»ee

Sen. Kolankowski poruszył inny 
kierunek geograficzny.

Go się tyczy Bałtyku, to mogę 
stwierdzić, że nie tylko doświadczę 
nie, ale przewidywania i dzisiejsze in­
teresy wskazują, że Bałtyk jest re jo 
nem, którym  nie interesować się nie 
możemy.

Mosuinki polityczne w tym rejo 
nie rozw ijają  się w sposoh zdrowy. 
Narody zam ieszkujące tę część Eu­
ropy uzyskały własny byt państwowy 
w granicach rozsądnych i słusznych. 
Ten stan rzeczy jest traktowany przez 
nasz rzęjJ z całą sympatią i dlatego 
w sposób przyjazny rząd nasz oJno 
się się do rozw oju tych narodów w ra 
m ach ich własnej pańytwowości. Mie 
tiśmy dow ody, że polityka polska 
znajduje zrozumienie u rządów tych 
państw Ze wszystkimi nim utrzyma 
jem y stosunki przyjazne. Były bar­
dzo poważne poczynania dyp lom a­
tyczne, które znalazły Się na podob­
nym torze, choćby w epoce 1932, kie 
dy posziiikiwaliśmy poprawy stabili­
zacji stosunków na wschodzie Euro 
py poprzez pakty o nieagresji. Myśl 
polityczna tych państw spotykała nę 
wtedy z naszą, co świadczy, że wza­
jemne zainteresowania nie są pustym 
słowem. Pragnęlibyśmy, żeby nadal 
stan taki najbardziej się utrwalał. Sa 
m odzielność tych państw, ich samo 
dzielną kulturę uważam ’ za czynnik 
stabilizacji w Europie. Życzliw e sta­
nowisko w stosunku do tych państw 
jest tradycją naszej polityki.

Skomplikowana skrawa 
gdańska

Sprawa gdańska jest bardzo skom 
plikowana. Samo meritum tej spra 
wy jest przedmiotem najżywszej tro 
ski rządu. Obok meritum mieliśmy 
do czynienia ostatnio z incydentami. 
Meritum wymaga troski i uwagi ze 
względu raa to, że wolnemu miastu 
dano ustrój szczególnie skom piikowa

ny przez wprowadzenie poza zainte­
resowanymi czynnikami, a więc po­
za m iejscow ą ludność, która ma swo 
je własne władze i polską, dla któiej 
jest to p o it od w ieków  prosperujący 
dzięki polskiem u handlowi morskie 
mu, jeszcze czynnika Ligi Narodów, 
w  postaci w ysokiego kom isarza, da­
jąc rau niezmiernie wielkie preroga 
tyw y i nie zapewniając żadnych tech 
m ężnych środkow , któreby pozwoli 
ły spełnić szerokie zadania zastrzeże 
ne dna Ligi N arooów  nawet za cza 
sów prosperity Ligi, taka instytucja 
w prow adzona na teren Gdańska da 
wała tam Kom pukacje, bo z Gdańska 
roniono objekt przetargów, bez związ 
ku z. interesami ludności gdańskiej i 
państwa polskiego. Uzyskaliśmy pe­
wien postęp, szukając bezpośredniego 
ułożenia stosunków- z Senatem W. 
M. Gdańska. Osłabienie Ligi Narodów 
jeszcze bardziej następnie sytuację 
skom plikow ało i utrudin.ło, ponieważ 
jednak istotne fundam enty, na któ­
rych  powstało i rozwija się miasto 
Gdańsk są stałe, mam nadzieję, że 
przyszłość da się ułożyć w sposób 
rozsądny i zgodny z interesami Rzpli
te-i-

Ostatnie incydenty miaty miejsce 
głównie na Politechnice Gdańskiej. 
Ze względiu na duże znaczenie mura. 
ne tej sprawy, a zarazem i material­
ne, rząd wziął na siebie interwencji,-, 
żeby przez porozum ienie komisarza 
gen. R. P. z Senatem W . M Gdańska 
zapewnić waru rut norm alnych stu­
diów i szacunek, należny studentom 
polskim. Został utworzony rodzaj 
kom isji, która pracu je w tym kierun 
ku, żeby podobne incydenty się nie 
powtarzały. Prace tej kom isji rozwi 
ja ją  się. Nie napotkaliśmy braku do 
brej woli ze strony senatu gdańsk e 
go. W ohwili. kiedy stan sprawy poz 
woli, zostanie podane do publicznej 
w iadom ości, jakim, drogami poszu 
kuje się zapewnienia n orm ?’nej pra 
cy dla studentów polskich na Poii 
technice Gdańskiej.

Ambasada przy Watykanie 
zostanie wkrótce obsadzona

Sprawy wychodzące poza tereny 
sąsiedzkie. Rzeczuospoiita była re­
prezentowana przy Stolicy Apostoł 
skiej przez am basaoora n.eprzeeiętnej 
miary ś. p. W ładysława Skrzyńskie­
go. Jego strata była oardzo bolesna 
dila naszej dyplom acji i nie było rze 
czą prostą zastąpić go na tym stano 
wisku. Niemniej w najbliższym  cz i 
sie zamierzam przedstawić Panu Pre 
zydentowi R. P. kandydatów i maro 
nadzieję, że stanowisko będzie nie­
długo obsadzone. M erytorycznie, pra 
ce dyplom atyczne m iędzy Stolicą A 
postolską a naszym rządem me zo- 

taly zatrzymane. Naszym ciiargr 
d ‘affai.re przy Stolicy Apostolskiej i‘*s< 
bardzo dośw iadczony urzędnia a Svo 
lica Apostolska posiada w W arszawie 
wybitnego rzedstawiciela. Nie tak 
dawno została załatwiona pozytywnie 
sprawę utworzenia nowych diecezji 
w Stanisławowie i Grudnie.

Sprawy kolonialne
Sen. Dębski słusznie wspomniał, 

że warunki życia zmuszają nas do id  
teresowania się problemem kolonial 
nym. Chciałbym ^twierdzić, że nasze 
potrzeby kolonialne były i są wysu­
wane przez rząd przy każdej sposob 
ności. Motywem działania rządu jest 
konsekwentne szukanie dróg, Żeby za 
spokoić te potrzeby i konieczności na 
szego życia społecznego i państwowe

go. Zamknięcie terenów enngracyj 
nych postawiło przed państwem trud 
ny problem . Nasza prężność w tej 
dziedzinie jest wielka i dlatego w r. 
1935 uważałem za słuszne postawić 
na terenie m iędzynarodowym  potrze 
by naszego państwa w dziedzinie ko­
lonii i surowców. Samo zagadnienie 
jest niezmiernie trudne i nie daje 
szans na szybkie efekty. Bardzo trud 
no ocenić jak będzie postawiony pro 
blem krajów  zam orskich czyli tzw. 
krajów kolonialnych. Dlatego rząd 
polski nie wysunął planu konkretnego 

i szczegółowych żądań. Zgłosiliśmy 
potrzeby naszego państwa wyrażając 
przekonanie, że o  ile kiedy ta spra 
wa stanie się przedm iobn debat mię 
dzynarodowych, nasze państwo zaj 
mie miejsce przy stole obrad.

Emigracja żydGwska
W  tej grupie zagadnień, które w 

skrócie niezupełnie ścisłe nazywamy 
zagadnieniami kolonialnymi coraz 
żywsze zainteresowanie budzi kwe 
slia em igracji żydowskiej. Stanowi 
ona dla innie pododdział w całokształ 
cie zagadnienia emigracyjnego, Poi 
ska bowiem  była i jest państwem emi 
gracyjnym , a kwestia emigracji ży 
dowskiej stanowi zagadnienie szcze 
gólne. Tezą zasadniczą w tym zagad 
nieniu dla »  ' -"'mr prewencji.

Kownie..*.... - .-j .i -jiu i prą
darni zaostrza się strona polityczna i 
psychiczna tego zagadnienia. Nigdy 
me zrezygnowaliśmy z tego, aby u- 
przedzić narastające trudności i dla­
tego powracaliśmy z całym naciskiem 
do stawiania sprawy emigracji żydów 
skiej na forum  międzynarod Już 
w momencie powstania komitetu e- 
vtańskiego zwracaliśmy uwagę rzą­
dów na niebezpieczeństwo tak wąs­
kiego traktowania zagadnienia emigra 
cji żydowskiej i wskazywaliśmy, że 
w momencie, gdy problem  emigracji 
żydowskiej już praktycznie istnieje, 
akcja komitetu jest spóźniona.

Przy wysiłku i wolt państw, które 
rozporządzają odpowiednim i terena­
mi em igracyjnym i, czy też posiądę ją 
włpywy, aby w tej sprawie głos żabie 
rać, a przede wszystkim przy współ 
pracy samych Żydów  możemy się nie 
wątpliwie kusić o prewentywne ska­
nalizowanie tego zagadnienia i xud 
ności jego zmniejszać. P-agnę i tu 
dodać optymistyczną nutę, że może 
bardziej, niż w innych zagadnieniach 
udało się nam zrozumienie dla pi obie 
mu em igracji żydowskiej na terenie 
m iędzynarodowym  pogłębić. Do kwe 
stu tej będę jeszcze wracał. Obecna* 
pragnę jedynie podkreślić, że ze stro 
ny tych, którzy w zagadnieniu em i­
gracji żydowskiej są zainteresowani 
notujemy raostępy w zrozumieniu tej 
akcji prewentywnej, jaką prowadzi­
my. Chociaż to już przekracza ramy 
mego resortu, pragnę podkreśUć, że 
fakt utworzenia żydowskiego korni 
tetu em igracyjnego w Polsce jest re 
alnym postępem w tym kierunku.

D O M E K  
t o gn  idk iem

kupią okazyjnie 
wprost od właściciela. 

Oferty składać ao ftdmin, 
„Kurjera Wik" pod „D om ”

Dawid tlickun
Radca Izby Przemysłowo-Handlowej w Wilnie

zmarł 28 lutego t939 r.
O bolesnej stracie powiadamia

ZARZĄO
Izby Przemysłowo-Handlowej w Wilnie

Połączenia telefoniczne
z mias aml słowatkimi tylko

dla rozmów urzędowych
WARSZAWA. (Tel. wł.) Czecho­

słowacki Zarząd poczto wy zawia- 
dumił polskie urzędy telekomuni­
kacji, że połączenia ze wszystkimi 
miastami Słowacji mogą być udzie­
lane jedynie wobec ostatnich wy­
padków dla rozmów o  charakterze 
urzędowym.

Proces adwokatów
contra M. Wańkowiczowi
WARSZAWA. (Tel. wł.) Wydział 

karny warsz. Sąau Okręg, wyzna­
czył termin na 13 kwietnia w pro­
cesie 16 adwokatów ze Stanisławem 
Zielińskim na czele przeciw Mel­
chiorowi Wańkowiczowi.

Proces ten wynikł na tle siynnej 
sprawy doc. Stanisława Cywińskie­
go.

Sbcreturz siana Stoi cy Apostolskiej
CITE. del WtTiCflNO (Pat). Kar­

dynał Magl-ons mianowany został 
sekietarzem stanu Stoiicy Apostol­
skiej.

NOWOOTWflRTY

H ł i l f i l i n t h i i n
w Baranowiczach, 

przy ul. Szeptyckiego 40
(d. ftacewa)

Poleca w wielkim wyborze: Futra, pła­
szcze i kostiumy.— Przyjmuje również 
obstalunki z maleiialów znajdujących 
się na składzie, ]ak skórkowych, tak 

i sukiennych.
Roboty wykonują warszawscy i wileń­

scy racnowcy.
Z pow. N. BERLIN

id

Byłabym oarefca raaa
gdybym dostała oć Niego maszynę dc szy­
cia. haftu i mereżek x firmy „Poiski Dom 
Handlowy KltłSCHER", Kraków, Zwierzy , 
ni-ska 8. Wydz. 13, która nie jest droga, 
bo do nabycia już od z. 150 gotówsą i na 
dogodne sptaty. Na żądanie wysyta się cen­

niki bezpłatne.

Magister Format;)
chrześcijanin, miody o dobrej prezen 
cji do propagandy naukowej prepa 
ratów poważnej fabryki cnemiezno- 
farmaceaitycznej, p iszuikiwany. Zgło­
szenia wiąz z fotografią i odpisem 
referencji kierować należy do Uni­
wersalnej Agencji Reklamowej, War­
szawa, Marszałkowska 142 suL „Ma­
gister*.

Za tezcen Zł 4.90
ętciraB i cennych i praktycznych ksią- 

gwWfjflL żak dla wszystkich: 1' Grz.e-
f T p '1 Ę f rhy młodości, 2) kodeks towa­

rzyski, jak należy zachowywać 
su, w towarzystwie wg. wymagań życia, 3) 
Sekretarz -dla wszystkich (zbiór listów 
pryw. i podań do władz), 4) Milion żartów, 
dowcipów i monologów, 6) Kuchnia dla 
wszystkich, 6) Myśli, u>wa, i aforyzmy o 
kobiecie, 7) Wielki sennik egipski z plant 
lamą Cały komplet tylko 4,90. pra yłamy 
na listowne zamówienie. Adres: Skład ksią 
żek „SKRZYDŁOW*, Warszawa 1, Skr. 
277 U
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Narady oenerowców
W ARSZAW A. (Teł. w}.), W  War­

szawie odbyła się rozmowa politycz­
na pom iędzy 3 przywódcami m łodzie­
ży oenerowskiej: Musiołem, Jerzym 
Rutkowskim i Bolesławem Piaseckim. 
Podobno rozmawa ta miała decydują 
ce znaczenia dla dalszej działalności 
Falangi.

Na Kursach Kroju i Szycia
Wilno, Wileńska 24 m. 21 

został otwarty 10 b. m. 6-tygodniowy
kurs kroju i szyc a

dla inteligentnych pań.
Oplata za Kurs wynosi zi 25. Przy kur­
sach je„t pierwszorzędna pracownia 
damskich ubiorów. Zap sy i informa­
cje od godz. 10 do 2 i od 4 do 7-ej. 
Dla przy,ezdnych m'eszkanie zapewn.

Niespodzianka
Umarł „N aród" umarł 
Jui leżał na Jesca.
A fu niespodzian-Ka:
Poruszy! się jeszcze.

Wychudzony oiadj 
Podmiosi rękę drżecą:
Zalewa za kotpi.erz 
Sadełko gorące. .

Carrambol.

Ta<ki wierszyk z-am iasi programowego 
artykułu wsiępnego (bo ten zastąpił# 
skarga na brak subsydiów) ukazał się 
wczoraj na ostatniej szpalcie drugiej 
strony tygodnika „N aród". Tak jest, 
tygodnika „N aród", któ.y wczoraj zaczął 
wydawać p. Vvies*aw SrwengruL.cn, b. 
reaakitoi p ięr ogroszówki tego imienia, 
Zgimęfa ona niesławną, śm.-erdą, jak .nam 
się wszystkim zdawało z powodr prze 
dziwneyo kiams*wa Adeli Aponowiezcw 
ny vel Borkowskiej. Rapłem wczoraj re­
welacyjny wsfępr iak p. Wiesława Szwen 
grubena. Z powodu.... odebrania sub 
sydiiów przez O  ZN.

Robi wrażenie, że ten tygodnik w >  
szedł tylko poło, żeby nam tę wielką 
nowinę, o  przyczynie upadku „N arodr" 
oznajmić, że „Nie tylko Aoanowiczówrw
Inni szatani byli tu czynni".

„Szaiain: to przede wszystkim sen.
Kamiński. Sen Kamiński, ten ło  ma szczę. 
scip d o  wileńskiej prasy. Nkt go w set 
cu nie nasi, naweł p. Wiesław Szw. No 
ale, żeby wyoawac pismo ni© wystarczy 
napadać rw* p. Karpińskiego. Poziom tego  
co  się p sz e  też jest trochę potrzeony.

Sic,

Znane w całym kra|u
ze swej doskuuiałej jakości

cud technik nowoczesna j pistolet „WŁ,SKO“  
łat. 6 min —  jesl uznany ;«rzer znawców 
za najlepszy. Zabezpiecza , d mimowolnego 
strzału. System belgijski, pieknie niklowa­
ny. Kepetuje się pr^ed strzałem, automaiycz 
nie wyrzuca g.lzy. Huik kolosalny, ^rykona- 
nie luksusowe. Gwarancja fahryeran na 8 
lał. Idealna obroat przed uapsJra i kra­
dzieżą. Cen-a wraz z futerał, m zł. 6,75, 'wie 
sztuk, 13 zł. Setku naboi ? , stern „Flobert” 
zł. ó,65 l  ozwoiemie me po rzebue. Wysyła­
my na listowne zamówieni- Płaci się przy 
odbiorze na poczcie. Adr»s: Wyłworma au­
tomatów .STRZAŁA", Warszawa, Zainenbt 
h  12/4. Uwaga: Nasze wyroby uznane tą 
za najlepsze



P.igrzeb
„KWuEl ' [474/1.

profesor
Wf. Zawadzkiego

W czoraj odbył się w Wilnie po­
grzeb b. ministra skarbu ś. p. prof. 
W ładysława Zawadzkiego,

O godz. 9 rano nastąp-ła eksporta 
cja zwłok ś. p. prof, Zawadzkiego ze 
stacji kulej., doikąd przybyły z W ar­
szawy, do kościoła św, Jana. Trumnę 
l  wagonu żałobnego wynieśli ucznio­
wie zmarłego, po czym  kondukt ża­
łobny, poprzedzany duchowieństwem, 
korporacjam i akademick., przeszedł 
do kościoła św. Jana.

W  kościele tium nę umieszczono 
wśród zieleni i bardzo licznych wień­
ców  na wysokim  katafalku, u stóp 
którego na poduszkach ziożone były 
odznaczenia zmarłego ministra i pro 
fesora.

Na nabożeństwo żałobne przybył 
reprezentant p. ministra skarnu dy­
rektor Izby Skarbowej w W ilnie p. 
Gajewski, Senat akademicki z rekto­
rem ks. W óycickim , delegacja Szkoły 
Głównej Handlowej z W arzawy, 
pizedstawiciełe władz, profesorowie 
uniwersytetów, pracownicy W ileń- 
skiej Izby Przem ysłowo - Handlowej, 
której zmarły był dyrektorem, przyja 
ciele i uczniowie oraz młodzież akade 
m icka i społeczeństwo wileńskie.

Po uroczystych egzekwiach zosia 
ła odprawiona żałobna msza św.

Po nabożeństwie żałobnym  trum 
nę wyniesiono z 
na specjalnym podium na dziedzińcu 
im. ks. Piotra Skargi. Trumna przy­
kryta była sztandarem korporacji 
„Vilnensia“ , której ś. p prof, Zawadź 
ki był honorowym  filistrem. P izy  
trumnie straż pełnili członkowie kor 
poracji.

Jako pierwszy żegnał b. p io f. Dni 
wersytetu Stefana Batorego —  rek­
tor wszechnicy ks. prof dr Aleksan­
der W óycieki, który rozpoczął prze­
mówienie pożegnalne od slow:

Jeszcze nie bnebumiały echa słów 
pożegnalnych, jakie rozlegały się tu na 
starym dzieczińcu skargowskim, nad 
irumnami naszych kolegów Dziewulskie 
go i Zdziechowskiego, a ju ż , przypadł 
nam w udziaie smutny obowiązek żegna 
nu na podróż wieczną nowej ofiary bez­
litosnej śmierci i. p prof Władysława 
Zawadzkiego.

Oto znowu wpatrujemy się w trumnę, 
do które) tak przedwcześnie złożono 
szczątki Jmierteine naszego kolegi, pro 
łesora, wychowawcy I uczonego Serde­
czny ból ściska nam serca, bo wieko tej 
trumny zamknęło na rawsze drogą nam 
posłać dobrego towarzysza pracy, odda 
nego przyjaciela mrodziezy, dzielnego 
wilnianina I niesKazitefnego ooywateia".

Pr.

Po scharakteryzowaniu jedne) z pośród 
zalet zmarłego, a mianowicie jego pol­
skiego pafrioiymiu 'gospodarczo -  kul 
łuratnego, ks. rektor Wóyt.cki tak mówił 
dalej: „Wykształcony przez najwybitniej 
szych mistrzów myśli ekonomicznej ,spo 
łecznej 1 politycznej w Paryżu i Londy 
nie, wraca do kraju, by ziarna zdobytej 
wiedzy szczodrze rozsiewać na rodzi­
me) roli nauki i działania —  słowem źy 
wym i drukowanym, jako świetny ekonc 
mista I skarpo wiec, uczony protesor, do 
siconały pisarz, wreszde Ja~o wyrrawny 
mąż sianu.

S. p. Władysław Zawadzki był tym pię 
knym typem nowoczesnego Polaka, któ 
rego dusza stanowiła stop rycerskości, 
romantyzmu I pozytywna] głębokie) wie 
dzy facnowej, a króry uzbroiwszy się w 
najlepszych arsenałach zachodnich w o- 
lęż współczesnej nauk' ■ postępowej my­
śli, stanął do wałki najcięższej —  do ob­
rony życia gospudarciego przed zabor­
czością okupanta, zaś w wolnej Pol­
sce i—  do usuwania olbrzymich spusto­
szeń gospodarczych tudzież do budowa 
nia silnej I nowoczesnej Polski.

To też dorobek jego naukowy, spore 
czny I państwowy złotymi zgłoskami wpl 
sał go do dziejów najnowszych, jako głę 
bokiego badacza ekonomistę, jako wipa 
niałego działacza polityczno .  spo.eczne

  „  _____  go. Jako doskonałego protesora I. wy-
kościoła i ustawiono chowawcę, jako wybitnego mtnlsira skai 

bu.
Przem ów:euie swoje zakończył ks 

rektor W óycioki tymi słowy:
Niech sędzia Wieczny, przed którego 

tronem stanął w tej chwili po nagredę, 
przyjmie go za trudy żywota do chwały 
swoje), a ziemia wileńska, którą tak ser 
decznie um.lował, niech przytuli do ło 
na swego najlepszego syna. Niech odpc  
czywa w pokoju.

Następnie żegnali ś. p. prof. Za-

dzkiego: prof. Wilanowski, dziekan 
wydziału prawa i nauk społecznych, 
prof. Edward Lipiński z W arszawy 
w imieniu senatu Szkoły Głównej 
Handlowej i Towarzystwa Ekonom i 
stów i Statystyków, prof. Stanisław 
Swiauiewicz w imieniu uczniów ś. p 
prof. Zawadzkiego oraz jako profesor 
zajmujący obecnie katedrę, którą swe 
go czasu zajm ow ał na uniwersytecie 
wileńskim 7 rof. Zawadzki (Przemó 
wienie to podajem y obok)., poseł inż. 
Burański, dyrektor Izby Przemysło­
wo - Handlowej oraz prezes korpora 
cji „Yilnensia" Guszczyk  w imieniu 
członków korporacji . koła filistrów.

Z dziedzińca im. ks. Piotra Skar 
gi ruszył długi żałobny kondukt na 
cmentarz ś.ś. Piotra i Pawła na An- 
tokolu.

W  kondukcie niesiono kilkadzie­
siąt wieńców, m. mu. od pana wice­
premiera Kwiatkowskiego, mini stra 
Kościałkowskiego, senatu wszechnicy 
Batorowej i Głównej Szkoły Handlo­
wej, od izb przem ysłowo -  handlo­
wych w W arszawie i Wilnie, od licz­
nych towarzystw naukowych ekono­
micznych i  gospodarczych z całej 
Polski.

Dalej postępowały korporacje a- 
kademickie ze sztandarami, po czym 
niesiono wszystkie odznaczenia i. p 
prof. Zawadzkiego.

Za trumną kroczyła najbliższa ro­
dzina, profesorowie uniwersytetu wi­
leńskiego, przybyłe na pogrzeb dele­
gacje, uczniowie i słuchacze profeso­
ra oraz społeczeństwo.

Kondukt żałobny przeszedł na 
cmentarz ś,ś. Piotra i Pawła, gdzie 
szczątki doczesne ś. p. prol. Zawadz­
kiego spoczęły w grobach rodzinnych

Mogiłę pokryły liczne wieńce i 
wiązanki kwiatów.

Frzemćw enie prof. Swisnicvicza
Zabieram głos jako jeden z tych. 

którzy byli uczniami ś. p. prof. W ł. 
Zawadzkiego aby przede wszystkim 
hołd oddać jego wielkim zasługom 
uczonego i profesora. Czuję się tutaj 
przedstawicielem tych wszystkich, któ 
rzy pełną garścią czerpali z bogatej 
skarbnicy Jego wiedzy i myśli twór­
czej

Uluoioną dziedziną prof. Zawadz­
kiego jako uczonego i badacza była 
ekonomia teoretyczna. Ś. p. prof. Za­
wadzki traktował ekonomię jako lian 
kę ścisłą. Ścisłe ujęcie licznych wię- 
zów funkcjonalnych, łączących po- 

■ M M M M l i H B M K .

Z teatru na Pohulance

Choromańskiego , Zazdrość i medycyna" czyli dzieje wyrostka robaczKowego 
w 18 obrazach

między sobą rożne zjawiska gospodar­
cze ,nasuwa ogrom ne trudności. Ba­
dacz musi łam ać się tutaj z niedo­
skonałością naszego aparatu myślowe 
go, a ma jeszcze większe trudności, 
gdy myśl trzeba przekuć w słowo.
-  Ś. p. W ładysław Zawadzki usiłuje 

przełamać te trudności przez zastoso­
wanie myślenia matematycznego, o 
skom plikowanych zależnościach w 
zakresie zjawisk społecznych zaczyna 
myśleć w kategoriach form ał matema 
tycznych. W  ten sposób powstaje je­
go pierwsza wielka praca „Zastosowa 
nie matematyki do ekonomii politycz- 
nej“ , wydana początkow o w języku 
francuskicn, a w 1914 r. w języku 
polsk-ni

Od czasu wydania tej książki do 
dni naszych kierunek matematyczny 
w ekonomii znacznie rozszerza swe 
wpływy, szczególnie w krajach an­
glosaskich. Książka prof. Zawadzkie­
go staje się jednym  z podstawowych 
dziel tego kierunku. Rozsławia ona 
imię ś. p. prof. Zawadzkiego na obu 
półkulach. Sława prof. Zawadzkiego 
staje się sławą nauid polskiej. Nazwi­
sko ś. p. prof. Zawadzkiego wymie­
niona jest obok nazwisk najwięk­
szych przeusta wisieli naszej nauki,

II obok nazwisk takich wielkich myśli­
cieli jak  Leon W alras albo Vilfredo 
Pareto. Ś. p. prof. Zawadzki staje się 
niewątpliwie najbardziej znanym na 
świecie spośród przedstawicieli pol­
skiej nauki ekonomii. Gdy przed dzie­
sięciu laty powstaje w Ameryce sto­
warzyszenie ekonomisiów-teoretyików 
pod nazwą „Econom etric Society“  
ś. p. prof. Zawadzkiego nie tylko za­
proszono do grona członków-założy- 
cieli, lecz jest on jednym  z kilku przed 
stawi cieli nauki europejskiej wybra­
nych zaocznie do pierwszego zarządu.

Lecz nie tylko przy pom ocy me­
tody matematycznej, z natury swej 
mechanislycznie ujm ującej zmienną i 
płynną rzeczywistość życia, prowadzi 
ś. p. prof. Zawaazki swa je  prace ba­
dawcze. Rozumie on, że życie gospo­
darcze nie jest czymś oderwanym  od 
całokształtu życia społecznego, że na 
kształtowanie się zjawisk gospodar­
czych okazują również w pływ  liczne 
zjawiska pozagospoóarcze, a więc róż 
ne zjawiska natury psychologicznej, 
religijnej, polityczne itd. W  związku 
z tym w swojej pracy m yślowej sto­
suje on również inną metodę: metodę 
socjologiczną. Owocem  rozważań na 
te tematy staje sie drugie wspaniałe 
dzid o  jego myśli: „Teoria  produkcji**, 
wydana w 1923 roku po polsku, a w 
kiika lat potem w nieco innym uję- j 
ciu po francusku. |

M A G O r 30 płZffptaata

tylko w charakterystycznych butelkach Maggiego, 
3 źółto-czerwonymi etykietami, z nazwą „Maggi"
• znakiem ochronnym „K/zyż-gwiazoa."

Mówię tu tylko o  większych pra­
cach ś. p. prof. Zawadzkiego, które 
stały się niejako kodyfikacją wysił­
ków jego myśli. Pom ijam  tu z konie­
czności szereg drobniejszych rozpraw, 
które w tym czasie prof. Zawadzki 
drukuje w różnych wydawnictwach 
krajow ych i zagranicznych.

W krótce po- wydaniu „Teorii Pro- 
dukcji“  przystępuje ś. p. prof. W ł. 
Zawadzki do realizowania trzeciego 
dużego dzieła swojej myśli, którego 
niestety nie danym mu było ukoń­
czyć: do pisania podręcznika ekono­
mii,- w którym chciał w form ie bar­
dziej przystępnej i popularnej zamk­
nąć całokształt swoich poglądów nau 
kowych. Tylko nieliczni z pośród je­
go uczni mogli korzystać z rękopisów 
tej pracy.

Patące zagadnienia bieżącej pracy 
gospodarczej, organizacyjnej i kierów 
niczej oderwały prof. Zawadzkiego od 
umiłowanej przez niego dziedziny eko 
nom ii teoretycznej. W  1929 r. zostaje 
dyrektorem Lzby Przem ysłowo-H an­
dlowej w Wilnie, a w  kilka lat póź­
niej wiceministrem i ministrem skar­
bu. Przez 5 lat ma to szczęście, że 
pracuje w rządzie Rzeczypospolitej 
przy boku największego geniusza na­
szej Ojczyzny —  Jozefa Piłsudskiego

Gdy w 1935 r. opuszcza Minister 
shvo Skarbu zabiera się znowu oo 
pracy naukow ej, w ydając w ciągu 
ostatmch dwucń lat cały szereg cen 
nycłi rozpraw. W  „E ncyklopedii Na 
uik Politycznych" ukazuje się jego 
praca o roli banków w życiu gospn- 
Uarczym. W  kwartalniku „E konom , 
sta", organie Polskiego Towarzystwa 
Ekonom istów i Statystyków zamiesz 
cza raz po raz rozprawy : „O
zmianach poziom u cen pod wpływem  
naruszenia rów nowagi podaży i p o ­
pytu", „N ow a teoria pieniądza Key­
n esa", „D w ie koncepcje równowagi 
ekonom icznej". VV wydawnictwach 
Towarzystwa E konom icznego w Kia 
kowie ukazuje się jego udczyt p t 
„M anipulowanie pieniądzem jako na 
rzędzie polityki gospodarczej". W 
„Revue d'econom ie politique“  dn i 
kuje rozprawę o kryzysie ekonom icz­
nym w świetle doświadczeń pol­
skich. Jeszcze jesienią 1938 roku 
bierze udział w m iędzynarodowym  
zjeżdzie ak011 o 111 eiryków  w Krakowie 
oraz pracuje nad większą rozprawą o 
pieniądzu

Myśmy wszyscy, którzy czytali 
jego prace, którzy wchłaniali myśli 
tam rzucane, byli przekonani, te  roz 
puczyna się nowy twórczy i płodny 
niezmiernie okres jego pracy na­
ukowej, okres, który da mu nowa 
sławę. Byliśmy przekonani, że ta 
sława stanie się znowu sławą nauki 
polskiej. Niestety, śmierć nieubłagana 
przecięła ten nowy tak wspaniale za 
powiadający się okres jego życia.

Mówiłem o ś. p. prof. W ł Zawadź 
kim jako o uczonym , o tw órcy i ba­
daczu. Lecz ś. p. prof. Zawadzki 
był również profesorem  w ykładow ­
cą, nauczycielem i pedagogiem. Ja­
ko pedagog dbał on przede wszyst­
kim o  wyrobienie w swoich słucha­
czach um iejętności myślenia, tej sztu 
ki subtelnego wiązania rozpraszają­
cych się myśli, sztuki przekuwania o- 
pornego materiału słów na ścisłe lor 
muły i definicje. Ś. p. W ładysław 
Zawadzki należał do kategorii tycn 
profesorów , którzy swoim  słucha­
czom  dają nietylko wiedizę, lecz twór 
czymi waloram i własnej myśli zapla 
dniają ich umysły, pobudzają w nich 
twórcze zdolności. Ileż myśli, 'e kon 
cepcyj teoretycznych wzięliśmy od 
niego my, jego uczniow ie i słuchacze 
aby z kolei przekazywać naszym u- 
czniom  i słuchaczom ! Ileż sub­
telnych powiązań m yślowych drga 
i żyje wśród nas —  i nawet 
nic zawsze dostatecznie sobie uświa 
domiaru j-, że są to wytwory tego nad 
zwyczaj precyzyjnego m echanizm u 
jakim był intelekt ś. p. prof. W ł. Za­
wadzkiego. T t myśli żyjące i drga 
jące wśród nas, te myśli przełamują 
ce się przez pryzmat naszych inte’ ek 
tów —  to są pom niki bezimienne, kto 
re budują sobie wielkie um ysły na 
ukowe, My Jego uczniowie i słucha 
cze mieliśmy zawsze to przekonanie, 
że los dał nam zaszczyt i szczęście 
być uczniami istotnie wielkiego uczo­
nego.

Jako badacz i uczony ś. p. prof.

I Zarys historyczny
PRODUKCJI MYDEŁ PRZETŁUSZCZONYCH

Znakomity dermątoljg, Proie„&r Uniwer­
sytetu Wiedeńskeigo Dr UNNA, twórca no 
wej sm oły  uznawanej przez naszycK naj­
wybitniejszych specjalistów w dziedzinie 
tenorzeń skórnych, zwrócił swego czasu u- 
wagę nr konieczność produkowania takiego 
mydła, Które nie posiadałoby swych zwyk­
łych cech drażniących i diategu radził wy­
rabiać mydła przetłuszczone do użytku co 
dziennego, jak również dla celów leczni­
czych.

Pro-f. Unina w swej pracy nadmienił, „że 
stroną teohmcziią produkcji mydeł powinni 
zająć się aptekarze, których zawód i przy­
gotowanie fachowe Dawałyby gwarancję so 
lidnośu i wartości leczniczej produkcji1'.

Praca prof. Unuy „Uehe- mecizii.ischen 
Seifen'1 ukaZata się w r. 1885, a wkrótce 
potem aptekarz Jarnuszkiewicz zaczą* wy- 
labiać mydła przetłuszczone i w roku 1887 
otrzymał nagrodę „list pochwalny'1 na Wy 
stawie Higienicznej w Warszawie. Po 
przejściu apteki w ręce M. Malinowskiego 
nadal stosowane myśli i zasady, ujęte w 
pracy prof. Unny, dążąc do wytwarzani* 
wyrobów-, odpowiadających najnowszym wy 
maganiom nauki.

Mydła Przetłuszczone wyrobu Łab Cliem 
Farm. M. Malinowskiego w Klimkach Uni 
wersyteckich Derma t o logi cz nych i Pediatry 
eznych mają ustaloną opinię mydeł wy so­
ki, wartościowych. Mydła Przetłuszczone I.ah 
Ciiem. Farm. M. Malinowskiego nagrodzone 
zesłały na M iędzynarodo-ej Wystawie Sa- 
nitarno-H igi en i Az nej w \ Warszawie w 1927 
r. złotym medalem Na I Polskiej Wystawie 
Szpitalnictwa w 1938 r. nagrodzone zostały 
również złot+im medalem.

l&Uuiy zcuxrti
gatą.

Rem  C ChełmHS- 
w motoryzacji

Na ogólną liczbę 2.190 mieszkańców 
Chełmka przypacia 13 samochodów i 13 
motocykli. Za.ym jeden pojazd mechan.- 
czny pr/y-pdc na 84 m ieszkańców. Cheł­
mek przeto p o t  ił rekord Listowa, gdzie 
na 1 pojazd wypada 250 mieszkańców. 
Wiaściiielami pojazdów ..lecnanicznych są 
pracownicy Polskiej Spółka Obuwia Bela,

Wystana sztnil japońskiej 
w Wilnie

W związku z mającą się odbyć w- kwie! 
niu rb. W isławą Sztuki Japońskiej organizo 
waną przez AZZM „Liga" przyjmuje zgłusz* 
aia n> wystawia <iit eksponatów, znajdują­
cych się w pósiadaniu osób prywatnych, io 
itytucyj, stowarzyszeń itp.

Zg*us .inia należy kieuować pisemnie lub 
telefonicznie pod adiesem AZZM „Liga \ 
Widmo, uil. Bakgzta 15, teł. J6-01, codzienni* 
od godz. 17 do godiz. 18

STOSUJE SłĘ p r z y :
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W ł. Zawadzki dążył do uchwycenia 
prawdy. Ta prawda, którą m y w na 
sz y c h  badaniach tfaukowych usiłuje­
my poznać, jeśt tylko odbiciem  jed 
nej w szechobeim ującej Prawdy, któ 
ra stanowi sens i najgłębszą treść by, 
ta. Niechżt ta Prawda, która jest 
Światłością Wiekuistą, otoczy Jego 
duszę jasnością swoich promieni.

\
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Pomnik świętego Andrzeja Boboli w Wtln.e
Słabe rezultaty zbiórki. Sprawa wyboru miejsca

O n egia j obradował Kom teł dudowy 
pomnika iw. Anorzeja bobo)i w lokalu 
Instytutu Caritas przy ul. Zamkowej 8. 
Wzięli w nim udział wszyscy członkowie 
z ks. kan. Janem Krąfowiezem i o . rekto- 
rem Wntuohowsk.m z j«ii]ęńsfcięgcJ Domu 
o o . Jazu t ów. Przewodniczył prezec p. 
Jankowski.

W edług złożonego przez ks. A lek­
sandra Lechowicza, skarbnika komitetu, 
sprawozdania —  dotychczasowa akcja 
Zbiórkowa na budowę dała rva o g ó ł re- 
zulfaTy słabe, zwłaszcza w Wilnie. Zda­
wało się zaś, że ludność W"Ina, w któ­
rym t©n wielki patron ojczyzny naszej 
najdłużej przebywał I pracował, najwięcej 
się przyczyni do ufundowania łeg o  pom ­
nika, mającego przed wiekami świadczyć 
o  głębokości kuiltu dła naszego przemoż­
nego orędownika w okresie Jego naj­
większego tryumfu kanonizacyjnego

Na posiedzeniu podniesiono również 
Sprawę wyboru miejsca pod  budowę te­
go pomnika- Zasadniczo postanowiono

już na samym począ+cu ustawić pomnik 
przy ul. Potockiej w ogrodzie reamości 
Nr 45 —  na miejscu krciyża, zbudowanego 
ongiś na pamiątkę przewiezienia relikwij 
świętego z Pińska d o  Potocka. Tu i ów ­
dzie sł/dhać o  innych projektach. Po­
dobno najbardziej ma się na to nadawać 
plac przed kościołem iw  Kazimierza, przy 
którym praoo wał za sw ego życia św. An­
drzej jako kapłan zakonu o o . Jezuitów. 
Kościół ten ma być wkrótce gruntownie 
restaurowany i d sprowadzony d o  daiw ■ 
nej piękności.

Byłoby bardzo wskazanym, aby w  tej 
sprawie wywiązała się w prasie wileńskiej 
rzecxOwa dyskusja, w której zabraliby 
głos nasi wileńscy architekci, urbaniści, 
artyści i wszyscy miło; nicy p ęknego Wil­
na. Sprawa bów"em pomnika św. Andrze 
ja B obo! w W ilnie —  w tej ostatniej 
tw erdzy duchowej na Krańcach chrześci­
jańskiego świata —  to rzecz bardzo wiel 
ka i bardzo poważna dta każdego wil­
nianina —  każdego Polaka-kałotiks,

Budowa domu *w. Nauczycielstwa Polskiego
w Lidzie

Na posiedzeniu Rady Miejskiej w Li- 
dziie rozpatrzono sprawę podania Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego Oddziału w 
Lidzie o  ofiarowanie placu pod  budo­
wę domu związkowego, w "którym by zna 
lazły pomieszczenie: placówki kulturalno.

oświatowe Związku i bursa dla dzieci 
nauczyciel, z te-renu powiatu. Rada mias­
ta postanowiła sprzedać ZNP plac o  po- 
wierzohni 2,000 mtr kw położony przy 
nowoprojektowanej ulicy (obok Ośrodka 

| Zdrowia za cenę 50 gr za 1 m kw.

Ilość umysłowo-chorych w Wilnie 
" stale wzrasta

400 utrzymuje muyistrut
W  ciągu mmiio-iiago roku na terenie 

.Wilna wzrasta Mość uwysłowo-chorych. Wy 
starczy powiedzieć, że na utrzymaniu gminy 
m, Wilina znajduje się obecnie ponad 40(J 
chorych, podczas .gdy w ilatacn ubiegłych 
liczby te były znacznie niniejsze. Oczywiście 
Statystyka ta nie obejmuje wszystkich unr? 
słowo chorych, jedynie tych, którzy leczeu.

i są i utrzymywani przez opiekę społeczną 
Zarządu Miejskiego.

Z liczby tej magistrat zaledwie około 100 
osób leczy w szpitalach m.ejskieh w W ;l- 
nie; ponad 200 umysłowo chorych zinajdiuje 
się w.specjalnych koloniach w Rulziszkach; 
około 100 zaś w podobnyon koloniiacn w 
Olkienlkach. 
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Front diogita odbiorników przełamany!
Pierwszorzędny odd oi. k za zł. 115

Milion abonentów osiągnęło przed nie­
dawnym czasem Polskie Radio; jednak wg 
skali europejskiej powinniśmy już mleć oo 
najmniej cztery miliony. Na przeszkodzie 
szybkiemu rozwojowi radiofonii u nas stał 
ptrzedi wszystkim brak dobrego a taniego 
odbiornika.

Fabryka Telefunken, jak zwykle jako 
jedna z pierwszych, przełamała front dro­
gich odbiorników, wypuszczając na rynek 
nowy aparat radiowy „T. 31“' o europejs"-'m 
ras ęgr: i niskiej cenie,

Odbiornik Telefunken „T. 31" na baie-

0ogodoe sipłaty. Teraz więc każdy jest w 
stanie nabyć odbiornik radiowy Telefunken 
o  znanych \tysokich zale’tach. Warto zaz 
naczyć, że odbiornik „T, 31" posiada pełne 
wyposażenie, jak: wielki głośnik dynami­
czny, nowoczesne ekonomiczne lampy, ska 
lę z nazwami staeyj, ekonomizator prądu; 
odznacza się silnym i pięknym dźwiękiem, 
estetycznym wyglądem i łatwą obsługą (tar 
czowe strojenie).

W ten sposób życzenie szerokich rzesz 
radioamatorów zostafc spełnione i wyraża 
się w trzech słowach:

Latarnia morska w Kłajpedzie

Już w tych dniach
zawarczą „nieprzyjacielskie” bombowce

n a tt  W iln e m  !

rle kosztuje zaledwie zł. 115.—  a na prąd 
zmienny zł. 136. Do nabycia również na „TELEFUNKEN TERAZ DLA KAŻDEGO". 
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...Eskadry nieprzyjacielskich samolo­
tów, które bombardowały prawie wszyst­
kie wększe miasta Pilski, działają Już w 
pobliżul Wilno znaduje się w ob ­
liczu niebczpicczeństwal Pierwszy nalot 
wrogich bombowców spodziewany jest 
w tych dniach!..

Jesteśmy w posiadaniu takich oto ko­
munikatów, którymi się dzielimy z czytel­
nikami, podając równocześnie pewne 
wskazówki co d o  zachowania się podczas 
pogotowia a szczególnie w czasie alar­
mu, tj.

W  CHWILI BOMBARDOWANIA.
Szczegółow e imstrukaje są podane na 

afiszach, wywieszonych w bramach d o ­
mów. Każdy więc wilnianin powinien co 
prędzej zapoznać się z nimi, —  w prze­
ciwnym bowiem razie im uo się znaleźć 
podczas nalotu w nieprzyjemnej sytuacji 
,gaz, „bom by" no i... mendat karny).

Już dziś na podstawie pewnych da­
nych, możemy naszkicować lak będzie 
wyglądało W ilno w cnwili,
GDY MOTORY NIEPRZYJACIELSKICH

SAMOLOTOW ZAW ARCZĄ NAD 
MIASTEM.

O l o w yob-łźm y sobie.
Posterunki alarmowe, rozmieszczone 

dokoła na wyniosłych punktach obserwa­
cyjnych, za pomocą nowoczesnych apara 
tów podsłuchowych wykrywają zbliżają-

nowogródzkie] stronie

Ruiny zaniku Mondcga 
i historyczny kościół famy.

Szpital samorządowy 
w Nowogródku.

Potężne mury mendogowego zamczyska' 
Heż to istnień ludzkich, ile łez, krwi i potu 
słowiańskich niewolników wsiąkło w nowo 
gródziką z.emię, by dźwignąć te baszty o 
ścianach dwumetrowej grubości.

Minęły wieki —  minęli ludzie. W  Nowo 
gródku nie pozostało śladu po Litwinach 
Jeno te dwie baszty tragicznie w swym og­
romie i swym osamotnieniu. Pomnik potęgi 
wielkiego Miodowy.

Opodal kwadratowy rynek z białymi 
ściainam 4 kolumnadą hal, gdzie do nie­
dawna, na kocich łbach falistego bruka, 
odbywały się wrzaskliwe targowiska. Tu 
nowy świat, nowe życie, nowe budowle. — 
Mieścina z (drewnianej stała się murowana. 
Duży gmach Sądiu Okręgowego, Izba Skar 
bowa, nowoczesna rzeźnia, gmach Przemys 
łu Ludowego. Naprzeciwko poważnego, arka 
dowago frontonu Urzędu Woj, bije w oczy 
jasna plama murów więzienia. A tuż obrk 
jakieś budy, baraki malowane rosyjską mo 
dą na ohydny czerwono-bruinatny kolor: — 
szpital Wydziału Powiatowego w Nowogród 
tu. Wąski, ciemny korytarz. Na prawo i na 
lewo klitki szumnie zwane salami. Pokoik 
o powierzchni nie przekraczającej pewnie 
12 mtr. kw Stoją tu cztery łóżka —  wszys 
tkie zajęte.

—  Dwóch rekonwalescentów, jeden lżej 
chory, a tein biedak... to już beznadziejna 
•prawa —  objaśnia doktór.

—  A ile pan doktór ma łóżek w szpila
łut

—  75 na wszystkich oddziałach. To ma­

ło, to m m -j niż mało. Frekwencja chorych 
skierowanych do szpitalnego leczenia przez 
samą tylko Ubezpieczadnię Społeczną grubo 
przewyższa możliwości cm jim e szpitala. 75 
ióżek na powiał liczący 150 tysięcy ludno­
ść.. to 5 łóżek na 10 tysięcy m-eszkańców, 
podczas g jy  śrcdnlia dla całej Polski wyno 
si 21,1 łóżka na 10 tysięcy ludności, a w 
Warszawie 59.4 łóżek.

Ciasnota okropna, ciągłe odmawianie 
przyjęcia nowych pacjentów i praca w tych 
warunkach naprawdę trudna do zniesie­
nia..

W  szpitalu nowogródzkim nie ma o-sob 
nych łóżek snecjalnie przeznaczonych dla 
gruźlików. Brak miejsca. Lekarze Ubezpie­
cz alni narzekają na tein stan rzeczy. Chory, 
skierowany do szpitala, nie znalazłszy tam 
miejsca —  wi ica znów do swego lekarza 
domowego. Nainten-ywniej pracuje od ­
dział chirurgiczny. Siwy pan z bródką, w 
białym fartuchu uwija się z nożem, Ale 
mimo tego pośpiechu, prymitywnych narzę 
dzi i zrządzeń operacyjnych, jego wprawna 
ręce i oko dokonują cudów. Tu p^uje, 
tam zszywa, tu cesarskie cięcie, tam ślepa 
kiszka...

—  My robimy takie operacje, jak w war 
szawskich luksusowo urządzonych klinikach 
—  nie tak wprawdzie efektownie wygląda 
ale skutek. Danie taki sam .. —  z dumą 
w głosie objaśn.a chirurg, w chwili zasłużo 
nego wypoczynku. Nerwowo zaciąga się 
kłębami dymu —  zaraz następna operacja.

Najgorzej z gruźlikami. Nie ma ich

gdzie uloko wać. Cała nad z sja w Za k.adzi 
Ubezpieczeń Spuiecznych, który w odległej 
o 2o kilometry od Nowogródka Nowo jedni, 
w pięknej okolicy, wśród iglastych lasów, 
buduje sanatorium. Wielki, wspaulały 
gmach.

Adina jeszcze rzecz uderza w Nowogró 
dku, jeśli chodzi o zdrowotność —  to licz 
ba lekarzy Skupiło się ich w samym mie 
ście ponoć siedemnastu. Na 11) tysięcy lud 
ności —  a mzecietna dla całego wojewódi 
twa wynosi 1,6 na 10 tysięcy mieszkańców 
(Polska —  3,7, Warszawa —  23). Nadmier 
ne skupienie lekarzy w miastach to bolącz 
ka nut tylko no w o gród oz yz n y, ale całego 
kraju. W  województwie nowogródzkim pra 
ktyikuje 178 lekarzy, z których większość 
osiedliła się w  Nowogródku, Baranowiczach, 
Lidzie, Słonimie 1 innych miastach wcale 
nie gorszych ani niniejszych od stolicy wo 
jewództwa. Za to wieś, całe gminy są pozba 
wionę opieki zdrowotnej.

W małych miasteczkach nowogro^czyizmy, 
w deskami zabitych od świata zakamarkach 
— wszędzie spotykamy lekarzy Ubezpiecza! 
na Społecznej. Harówka całą dobę: ubezpie 
czeni, ośrodek zdrowta, poradnie, stacja 
opieki nad matką 1 dzieckiem, zebrania 
miejsc »wych organizacyj itd., itd,.. Lekarze 
małych miasteczek nowogródzkich to ludzie 
tworzący odrębną warstwę, warstwę bojo­
wych społeczników, ciężko a nieustępliwie 
walczących w imię ' V: niesienia bliźniemu 
pomocy w cerpieniu 1 niedoli.

zdż.

cą się eskadrą i natychmiast powiadamia- | 
ją o  tym stanowiska bateryj przeciwlotni­
czych oraz punkty alarmowa na mieście.

Zainstalowane na placach oraz naj­
ruchliwszych udlicach megafony doniosłym 
globem zapowiadają

A— l — A— R— MI­
TY tym samym' momencie wsz&iki ruch, 

tak pieszy jaik i kołowy, natychmiast us­
taje poja,zdy konne i mechaniczne za trzy 
mują się w możliwie niewidocznych, d e ­
brze osłoniętych miejscach Przechodnie 
znikają w mieszkaniach, lokalach publi­
cznych.

Kio zaś nie zdąży, chroni się d o  najibliż 
szej bramy i czeka fam tak długo, aż me­
gafony nie dadzą znać. że samoloty znik­
nęły a cym samym stan ■ darmowy prze­
szedł

laki alarm w czasie nalotu może wpra 
wdzie potrwać nawet

PARĘ GODZIN
(kfo y o  łam wie... tego nieprzyjaciela 1) 
ale na to nie ma żadnej rady. Ryzykować 
w każdymoąź raziie ni.e warto. G ai, choć­
by tytko łzawiący, nie najeży d o  przy­
jemności a gorzej, gdy po ulicach zaczną 
pękać „bomiby” .

Jeszcze większe niebezpieczeństwo 
dla ..odważnych" może się nagle wyłonić 
zza jakiegoś domu w posŁaci... niebies­
kiego munduru, z notesikiem i ołówkiem 
w ręku.

WARTO O TYM TAKŻE PAMIĘTAĆ.
W  dzień zachowanie się będzie o  

wiele łatwiejsze, jak w nocy.
Zasadniczo cały kilkudniowy okres 

,wojny lotniczej'- nad Wilnem będzie się 
składał z 1) pogotowia i 2) alarmu. Otóż 
gdy wieczorem czy w nocy megafony 
i głośniki radiowe zapowiedzą alarm —  
wszelkie światła muszą pogas.tąć, tak że 

CAŁE MIASTO POGRĄŻY SIĘ
W  ZUPEŁNYCH CIEMNOŚCIACH.

Z ni jednego okna nie może wyjść na 
zewnątrz najmniejszy pramyczek światła.

W sieci elektrycznej prąd wprawdzie 
pozc,,an ie  i będzie go  można używać, 
pod  wrnnkiem jednakże, iż okna będą 
dokładnie uszczelnione nie przepuszcza­
jącą światła materią (najlepiej czarną).

To samo dotyczy sklepów ł lokali pu­
blicznych.

W  czasie trwania pogotowia opl wsz) 
stkie auta na okolicznych szosach już w 
obrębie 10 km muszą jechać i  przyćmio­
nymi światłami.

Chodzi o  osiągnięcie takiego startu, 
aby nieprzyjacielski lotnik, nalatujacy z od 
dali, miał jak największe trudności z odna 
lezieniem miasta w terenie i wykryciem, 
najważniejszych szczególnie, obiektów 
i zaibuoowań.

m a a ta  .

KAŻDY, kto zgłosi do naszej 
administracji dwóch nowych 
prenumeratorów (jednym z nich 
może być sam zgłaszający), o- 
trzyma pvcmium w postaci ob 
razu (barwna reprodukcja o 
wymiarach 34.5 na 28,5 cm) je­
dnego z malarzy wileńskich 
(Ślcńdzińskiego, Jamonłta, Rou 
by lub innych). Kto zgłosi 5 no­
wych prenumeratorów, otrzy­
ma 3 plansze.
WPŁACAJĄCY prenumeratę po­
cztą winni na odwrocie blankie­
tu rozrachunkowego podać, na 
czyją premię ich prenumeratę 
należy zaliczyć.

Osiągnięcie tego stanu nastąpi ' j o d y  u. 
wówczas, gdy cata ludność jak najściślej

ZASTOSUJE SIĘ DO INSTRUKCYJ.
W  tym wypadku instrukcje te win rośmy 

traktować nie iako mairtwą literę prawr 
lecz jako jedyny sposób przygotowania 
się d o  obrony miasta na wypadek wojnyB 
Nie zapominajmy o  tym, że obecna sy­
tuacja międzynarodowa nie wróżr nie
dobrego a

WIOSNA JEST NAJWYGODNIEJSZĄ 
PORĄ ROKU DO ROZPOCZĘCIA 

DZIAŁAh WOJENNYCH.
Si vis pacem, para bellum —  mówi 

sfare rzymskie przysłowie. Znaczy to: jeśli 
chcesz mieć spokój, bądź gotów  do woj 
ny. Przygotujmy się w;ęc dokładnie, aby­
śmy byli tym pewniejsi swego bozp .e. 
czeńsfwa.

*

Na zakończenie komunikat:
Wszyscy komendanci bloków i ich za­

stępcy oraz komendanci dzielnic i ich ił .  
słępcy mają się OBOW IĄ7KOW O stawić 
na odprawę, któią przeprowadzi komen­
dant główny OPL 'miasto dziś w niedzie­
lę, godz. 12 w Teatrze Miejskim na Pou 
hulance.

ZBIG.

iDtlftALKI
x oói&iuAfaĄ
stosuje (da prieczYseczaiac* 
pigułki ALDOZA znak och­
ronny .GORAL*. Dwitato
łagodnie, n ie jedn okrotn ie  
zapo 'egaiu twoięenió ile 
hemo-aidó-w. Działała przy 
obstruzdl nadmierna! olT* 
losci i złe' przemianie ma* 
loriL Nie wymagała 6P®C1? 1'  
net dien Pzóbna pude«to 
a 5 s z t u k  w c e n i e  0.15

Znak ochronny .GORAL*

ft iwąiIu ze zgonem L p. M e n y  
z & & veciicn J a a ic i& im j

nauczycielki przyrody Szkoły wiczeń przy 
Państwowym Pedagogium w Wilnie, Komi­
tet Rodzicielski Szkoły CwicWi na posiedzę 
niu ZarzącLu z dm. 7 bru_ postunowił jedno 
giosnue oo nasi “poje: „Eamiasu wieńca na
grób nieodżałowanej namięci p. Jairiczako 
wej z Kaweckich Heleny, nauczy nellki Szko 
ły ćwiczeń przy Państwowym Pedagogium 
w Wilmie, Komitet Rodiiicielski Szkoty ĆwJ 
czeń przy Państwowym Pedagogiium w 
Wiilnde przeznacza sumę złotych 26 (diwa 
dzieśoia pięć) w celu lunietsi.iizemia dziecka 
ze \v»poinin'iainei szkoły na Kolonii Lejpie/ 
w iecie roku 1939",

W y c e cz ia  ó a ra a io ^ u cu c iy
Uczeislndicy wyoieczik, zwiedzą w nieuzicię 

12 marci Lecznice d'ia Zwierząt turzy ul. O-
jtrobramskiej 16

Zbiórka obok wieży kościoła Św. Jana o 
godiz 11.

14 marca o godiz. 18 w Teatrze m Pobu- 
lance pnzedistawieode ,dla radi-rsłuchaczy -istiu 
ci „W  perfuimerii". Zniżkowe bilety 26 dtoo, 
niżej cen popularnych) do nabycia w dniu 
onzedstaiwienia w nasię Teatru łuL w jrze j 
sprzedaży w „Orbisie". Na podstawie kwi. 
iu za abonament radiowy za marzec dwf 
lilety zniżkowe.
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Wilno przed wyborami
72 rat nych — 80 obwodow

Prz(|golou/«niii stronnictw politycznych
Jak jud pisaliśmy w czoraj, w  naj 

bliższy w torel 14 hm. rozpisane bę 
Idą w ybory do wileńskiej Rady Miej­
skiej. Głosowanie odbędzie się 21 ma 
jfa Aż do chw ili upraw om ocnienia 
się now ych  w yborów  dotychczasow a 
Rada Miejiska spra wować będzie swe 
funkcje.

W  związku z rozpisaniem  w ybo­
rów  prace techniczne prowadzone 
przez władze adm inistracyjne dobie 
gają już końca. Cały obszar w. m 
W ilna podzielony został 
na 17 okręgów  i okoto 80 obw odów  

Granice ooszczegóLnyeh obw odów  
Ustala obecnie Miejskie B iuro Ewidęn 
c /i I .udiności.

Na przeprowadzenie strony tech­
nicznej w yborów  Zarząd Mie/ski wy 
asygnow ał 20.000 zł. W  m yśl now ej 
ordynacji w yborczej W ilno wybierze 
72 radnych.

D otychczas zaś w W ileńskiej Ra 
(łzie Miejskiej zasiadało 64 radnych 

Prezydium  Zarządu Miejskiego o- 
b eor :e wybierane m e będzie. W  d o ­
tychczasow ym  składzie personalnym 
przetrwa ono również i kadencję no­
w ej Rady Miejskiej, która wybrana 
Bostanie na przeciąg lat 5.

W ybrani natomiast zostaną nowi 
ław nicy w uezbie 7.

Już w przyszłym  tygodniu rozpo- 
fczutą się

SUSY WYBORCÓW 
Spisy przeprow adzać będzie Za 

rząa Miejski (Biuro Ew idencji Lud 
p o ś c i ) .  Zaangażowanych zostanie kil 
jcuidziesięciu bezrobotmyon pracowni 
fców um ysłowych. W  najbliższych 
dniach Magistrat przyjm ow ać będzie 
podam a od osób, ubiegających się o 
Uzyskanie tej pracy. Podania o  przy 
jęcie pow inne być pisane odręcznie.

W  związku z now ym i wyboram i 
B iuro E w idencji Ludności uporząd­
k u je  obecnie kartoteki ludności, dą 
lą c  do tego. by  spisy w miarę m ożno 
SCI w ykonane były w sposób jak naj 
bardziej dokładny i szczegółowy.

W iadom ość o rozpisaniu nowych 
W yborów wywołała również 

WIELKIE OŻYWIENIE W  SFE­
RACH POLITYCZNYCH WILNA.

Poszczególne ugrupowania, od- 
dawna już przygotow ują się starać 
nie do nadchodzącej kam panii w y­
borczej. W iadom ość o  rozpisaniu wy 
borów , przygotow an a  te przyśpieszy 
ło.

OZN ma iść do w yborów  samo­
dzielnie.

Energicznie przygotow uje się do 
w yporów  PPS, które w obecnej Ra­
dzie Miejskiej n ,e posiada żadnego 
przedstawiciela.

D r W ygudzki, sędziwy leader o- 
becnej frakcji żydowskiej, czyni, jak 
słychać, starania, o zm ontowaniu blo 
ku żydowskiego, k tóryoy  opierał się 
na porozum ieniu syjoni >tów i Buu- 
du. Czy blok jednak taki dojdzie do

skutku, jest rzeczą wąlpl;wą. Praw 
dopodobnie nastąpi porozum ienie 
między PPS i Bundem, co do popiera 
nia kandydatów obu ugrupowań za­
leżnie od  narodow ościow ego skup;e- 
nia ludności w poszczególnych okrę­
gach lub obw odach.

Podobno do w yborów  ma stanąć 
również

KLUB DEMOKRATYCZNY, 
który ma zgłosić listę ze swymi kan­
dydatami.

Starannie do w yborów  przygoto­
w ują się również m iejscow i endecy 
Będą oni praw dopodobnie szukali po 
rozum ienia z m łodzieżowym i organ! 
zacjam i o pokrew nym  obliczu  poli 
tycznym.

PAKACM*,  BUrtQWSH/EGQ

.M  INA 
»R '' Pą

I HOBO0AMI ttttftltNIA

/I//1SIO/W/4
połeca W WELER, Wilno Sadowa 8, 
tal. 10-57, Zawalna 18, teł. 19-51, — 
i— Cennlld wysyłamy bezpłatnie. —i

ómkńjonuch, 
Mme5t±6uK-

tylko raz na rok pc tak niskich cenacn
POŃCZOCHY DAMSKIE i 

leaw abne pótmat b. mocne 4  73
(norm, 2.25) Zl I —

Jedwabne ,Oha" (norm. 2 40) Zt ^ jjj®
„Manon* naturalny jedwab' Zł 3.40 1 2 —
„Barocco* natural. jedwab b. cienkie 0 4 0  

Zł 4.23 I Zł « —
r ę k a w ic z k i  d a m s k ie  i

fil d’Ecoste w ładnym gatunku m 25
(norm. 2.—) Zł I —

Imitacja zamszu (norm. 3.50) Zł 2 2 2
SKARPETKI MĘSKIE 1 

fil d'Ecosse w ładne desenie 4)75
(norm. 1.00) Zł U ™

fil d’Ecosse 3/4 z gumką n 70
(norm. 2.40) Z] I —

WODY KOLOŃSKIEi 
poczwórna „B. 7* 125 gram Zl ^  75

,  500 „ Zl 6 2 2
MYD<lA K WIATO WE 1

.Kwiaty Wiosny" 3 szk w celof. pacz. ■« 45
Zł I —'

(Plażowkl* 6 szŁ w celof. paczce Zł ** Ż5

Zwłoki ś. p. Ludwika Abramowicza
2 rJ c > ź  p n o  Bim ś e c z n y

Doczesne szczątki ś.p. Ludwika 
Abramowicza zostały wczoraj z ło ­
żone na wieczny spoczynek.

O godz 9-ej rano w kościele 
św. Jakuba odprawiona została 
Msza św. Obszerna świątynia wy­
pełniła się rzeszą przyjaciół 1 zna­
jomych Zmarłego. Reprezentowane 
były wszystkie zawody i stany. 
Obok przedstawicieli nauki, świata 
dziennikarskiego, palestry 1 in. wi­
dzieliśmy zecerów, towarzyszy dłu­
goletniej pracy wydawniczej Zmar­
łego,

Wśród zebranych zauważyliśmy 
również licznie reprezei, owane 
mniejszości naroJowe: litewską,

.OSTOJA*
PRACOWNIA UBIORÓW 

DAMSKICH i DZIECIĘCYCH
Wilno, Bisk. Bandurskiego 4—5 
Przyjmuje zamówienia z zakresu 
krawieczyzny damskiej, Robota 

szybka. Ceny dostępne.

białoruską, a nawet żydowską.
Po nabożeństwie utormował się 

długi pochód żałobny. Na katafalku 
zawieszono kilkanaście wieńców 
oraz złożono moc wiązanek kwia­
tów. Zwracały uwagę 2 piękne wień­
ce z szarfami o barwach litewskich: 
od „Społeczeństwa litewskiego Wi- 
leńszczyzny" i „dziennikarzy litew­
skich w Wilnie". Okazale prezento­

wały się poza tym wieńce od Ro­
dziny i Syndykatu Dziennikarzy Wi­
leńskich. Wyrazem hołdu dla ś. p. 
Zmarłego był również skromny wie­
niec od wydawnictwa i współpra­
cowników naszego pisma,

Nad mogiłą przemawiali dyr. 
Burhard 1 prof. Kriedl.

Na „Górce Literackiej" na Ros­
sie urosła nowa mogiła. Znajduje

Nożycami przez prasą

t t l M H lhi y

DOKOŁA W YPA D K Ó W  
LW OW SKICH .

„Gazeta Polska" w artykule wstęp­
nym omawia niedawne wypadki 
w Uniwersytecie Lwowdkim. „Ga­
zeta" surowo potępia rozagitowa- 
nie m łodzieży lwowskiej, szukając 
witanych w „Stronnictwie Narodo­
w ym ".

Opinia polska oczekuje, ie  obec­
ne śledztwo doprowadzi wreszcie do 
ujawnienia związków zacnodzących 
między aktami terroru dokonywanymi 
przez młodzież, a czynnikami poza 
młodzieżą stojącymi. Te związki istnie 
ją w poczuciu opinii polskiej, muszą 
być w imię interesu publicznego bez­
względnie zdemaskowane I z całą su­
rowością potraktowane. Naieiy w sa­
mym korzeniu zniszczyć organizację 
1 inicjatywę epiaomi1 występków, a nie 
tylko narzędzia, i to napewno często 
—  ślepe I nie świaaome swej Istotnej 
roli narzędzia łych występków.

W ypadki lwowskie wskazują na 
istnienie choroby o  podkładzie głęb­
szym.

Wszyscy jednak odczuwamy, ie  ta­
kie, proceduralne i raczej formalne 
tylko nas*ępstws, j.k ie winny być re­

zultatem smutnych zajść lwowskich, nie 
wystarczą, aoy rozwiązać zagadnienie, 
które jest głębsze, coraz bardzie] zło­
żone I w hierarchii trosk naszego na­
rodowego rozwoju w państwie coraz 
baraziej niepokojące.
W  zakończeniu artykułu „Gazeta 

Polska”  stwierdza, że państwo nie 
jest jeszcze w ychow awcą młodzieży. 
Tkwi w tym duże nieoezpieczeństwo, 
K t ó r e  należy usunąć.

OPINIA „PO LSK I ZACHODNIEJ”

Zajścia lwowskie potępiają rów ­
nież „Czas”  i „Polska ZaehaćLoia” . 
Dzienni a katowicki dom aga się za ­
rządzeń, które by gruntownie uleczy­
ły stosunki panujące na wyższych 
uczelniach w Polsce i kończy artykuł 
następującymi słowami:

Zdrowa jpinia publiczna domaga 
się od rządu stanowczych zarządzeń, 
by ponur*, widmo swawoli I warchol 
stwa, terroru 1 barbarzyństwa znikło z 
murów szkolnych. I t0  zarządzeń nie 
wyjątkowych I doraźnych, "tir takich, 

kfóreby zmieniły Istniejący sran decy •

dująco, kategorycznie i r.a statel
Polski- w dzisiejszym, tak trud­

nym okresie historycznym, k 'edy nie­
bo Europ} chm urzy się coraz bardziej 
wymaga przeed wszystl im spokoju 
i zimnej krwi. Elementarna wskazów­
ka dla załogi statku podczas sztonnr.

PRZECIW KO SAMOSĄDOM.

„Czas“  arukuje artykuł wstępny, 
skierowany przeciwko wszelkim od ­
ruchom  anarchicznym.

Społeczeństwo, Któremu drogim 
jen Ideał państwa praworządnego, k|ó 
re pragn>e, aby wzajemne między ludż 
nu stosunki regulowały tylko obowi^ 

żujące wszystkie normy prawne, które 
dotychczasowym dorobkiem kultu rat 
nynr dowiodło, że jest przeciwne sto­
sowaniu siły fizycznej, prze-adzającej 
się w przemoc, które odmawia komu­
kolwiek prawa do ferowania sądów 
I wyroków, mających wszelkie cechy 
samosądów —  takie społeczeństwo mu 
sl umieć przerwać zawczasu nieprawid­
łowy rozwoj wypadków, bądź wyraź 
nie się odciąć od niektórych nledozwo 
lonych praktyk, które zyskały sobie 
jure caduco prawo obywatelstwa.

Niestety w praktyce samosądy są 
dzieckiem nie tylko kultu siły, ale 
i lauiniernegc pesymizmu, szerzonego 
przez część prasy opozycyjnej, Kult 
negacji to matka rozprzężenia Jeżeli 
się systeruałycznie wpada w m ło­
dzież przekonanie, że wszystko w pan 

wie idzie na opak, to cóż dziwnego 
się systematycznie wpaja w mł» 
stosunki. W alka z pesymizmem to 
walka z anarchizmem.

I

się ona tuż obok grobu ś. p. Cze 
sława Jankowskiego, b. towarzysza 
Pana Ludwika z za biurka redak­
cyjnego.

Mogiłę pokryły liczne wiązanKi 
kwiecia. Przez długi jeszcze czas 
po obrzędzie pogrzebowym u świe­
żej mogiły kornie w cichym hołdzie 
chyliły się giowy tych, Którym 
Zmarły był drogf.

W dalszym ciągu napływają de­
pesze kondolencyjne. M. in Komi­
tet Biblioteki im. WróbiewsKicn w 
Wilnie otrzymał z Warszawy aepe- 
szę treści następującej:

„Cześć pamięci 1 zasługom Lud­
wika Abramowicza. Stefan Ry GIEL* 
(pierwszy dyrektor Bibl. Państw, 
im. Wrób*ewsklch).

1

jFY. 'A PRZEZK[BIENIE 
BOLE fcjŁOĆY gSBdWitjitj*

-«!*(• enWnolereh p»o*k»w w r- Johc .KOGUTEK
GĄSECKIEGu  

, ®  w wwV((ui W n io ii*  *  TOREBKACH

Nowontwa ta

BIBLIOTEKA
Teresy Ł oou szyosk iej
Wilno, .ui. Śniadeckich 3

(ióg Mostowej)
Bel ~try styka w języku polskim i fran­
cuskim. Książki dla dZiecł l młodzieży. 

Nowości powieściowe.
7 YTYYYTTYTYTT,YTYYY1

Wiceminister W R I 0 P
Jak sle dowiaduje PAT, podse­

kretarzem stanu w Ministerstwie 
A/R I OP w najbliższym czasie mia­
nowany zostanie dotycnczpsow> Ku­
rator Okręgu Szkolnego Wołyńskiego 
p. Seweryn Maciszewskl.

I Cyganie osobno
BERLIN (Pat) Nadburmistrz Ko­

lor. ii wydał na skutek zalecenia u- 
rzędu rasowego polecenie groma­
dzenia dzieci cygańskich w oddziel­
nej klasie szkolnej. Wskutek tego 
rozporządzenia, młodzież cygańska, 
podobme jak młodzież żydowska, 
odseparowana będzie od m/odzieży 
niemieckiej.

20 lit więzienia
za posiadanie w ybuchow ych 

m ateriałów
LONDYN (Pat). Przed trybunałem 

w Manchester toczyła się wczoraj 
rozprawa, przeć.wko grupie oskarżo­
nych o posrndanie materiałów wybu­
chowych. Pięć osób skazano na 2P 
lat więzienia, jedną na 14 lat a jedną 
uniewinniono. Pozatym skazano jedni, 
kot.urę na 7 lat więzienia. Pc ogło­
szeniu wyroKU oskarżeni wznieśli o- 
krzyk: „N.ech Bóg chroni Irlandię* i 
Niech żyj* Republika".



fi „KURIER" (4747).

O  u c z c i w e #  s ś & s u n & h i
« # o  r e f o r m y  sz fc& B n e g

latinleje powiedzenie, że najlicz­
niejszym  zaw odem  na św iecić są le 
kairze, no niech tytko ktoś poskarży 
się w towarzystw ie na jakąś dolegli 
wosć, natychmiast każdy z obecnych 
zacznie mu aoraazać własny system 
leczenia. Ale w Polsce najw ięcej jest 
pedagogów , właściwie kandydatów 
na ministrów oświaty: bo każdy
inteligent w Polsce czuje się upoważ 
niony do konstatowania obniżę* 
nia się poziom u kulturalne­
go m łodzieży — i każdy ma się 
za pow ołanego do wykrywania źród- 
ta zła i wskazywanuua śirodików ratun 
ku. Co kilka miesięcy pisma perfudy 
czne przynoszą cykle artykułów, do 
starczających zapasu przykładów  ba! 
barzyństwa um ysłow ego i kulturalne 
go m łodzieży —  przeważnie akademi 
ckiejv—  poozem  następuje szereg os­
karżeń szkoły średniej i wreszcie, 
najczęściej wskazanie radykalnego 
remedium przekreślenia reformy 
szkoły średniej i jak najszybszego po 
wirobu do dawnego 8-k la,sow ego gim 
nazjum.

Ary.Łkuły te czytają rodzice m ło­
dzieży’ , uczęszczającej do szkół-, czy 
tają je bezkrytycznie, k iw ając głowi 
mi, suirowo potępiają uczeimię, której 
byli zmuszeni pow ierzyć sw oje lato­
rośle i —  odczuw ają  głęboką Uigę o- 
to znaJezmno wimowajcę. To ci prze 
klęci jędlrze/ew icze pon-c.zą odpow ie 
dzialność za to. fre Zosia nie ma star- 
sizych za Bożą podszewkę, że Michaś 
zniszczył inwentainz szkolny, ie  Wisła 
bywa na wszelkiego rodzajiu sensa­
cyjnych  filiinach, a Staś dopiero w  o- 
rtatoim reku nauki szkolnej posły­
szał, t e  Krasiński t o  nie to tam o co 
Krasicki, że był jakiś Kant, który o 
czymś myślał...

O m  —  i y c i o d ia w c y  i  o p m k u u io w ie
— nie ponoszą za bo wszystko żadnej 
ale to żadnej, odpowiedziailności. I p c  
myśleć tylko, i e  wszystko dałoby się 
od razu uzdrowić, brie  tylko w rócić 
do dawnego 8-klasow ego gimnazjum, 
byle lyillko zaniechać wszelkich prób 
jakiejkolw iek poprawy...

W praw dzie ma uniwersytetach 
nie ma dotąd ani jednego abiturieu- 
la-iłiceiity, w prawdzie wszyscy cy ­
towana przez autorów artykułów siu 
denci-nieucy 1 kreiyni —  są wycho- 
wanaami tegc doskonałego, S^klaso- 
wego dawnego gim nazjum  —  ale ich 
poziom  służy stale za argument do
—  a o o ie o z . stanu rzeczy z okresu 
pazca returmą.

Gzy jedm u. uczciw ość tych szer­
m ierzy o  podiom  kultury w Polsce 
uie nakazywałaby poczekać z Kamie 
mowamiem reform y ma jeden choćby
—  a aumi-ea nae biorąc na jakie diwa- 
ttrtzy roczniki studentów - liceistów? 
Gzy w olno podcinać toporem , jako 
wadLwie zaszczepione, młode drzew 
ko, które jeszcze ani razu nie ow o 
cow ało? W  takiej m etodzie postępu 
wanid jest coś barbarzyńskiego, coś, 
co  m ów i o  jakichś osobistych, zasta­
rzałych urazach i porachuniKach. coś. 
co  się nie liczy z życiem  ani z „dob  
rem poepuldtym**, tylko z powziętym 
i  góry  —  uprzedzeniem . To też w 
nai° nauczycielach , którzy szósty 
rouc z zaciśniętymi zębami pracujem y 
od fundam entów, od podstaw, aby z 
destan zanego nam materiału ucznio 
wsJciego —  jakie niewspółm iernie ni 
ło j stojącego od elementu, zgłaszają 
tego  się do przedw ojennej szkoły śre 
dniej —  w ypracow ać typ abiturien­
ta, nadającego się do slucLów wyż­
szych, zaczyna wzbierać coraz potęż 
miejsza fala goryczy To szkoły wina, 
ze 80 proc rodziców , posyła jących  
dzieci do szkoły średniej, nie umie 
nic m oże albo nie chce stworzyć 
s wolim dzieciom  w dom u atm osfery 
kuJituraine j. m oralnej ani Intelektual­
nej —  dobrze T o szkoły wina. że 
.młodzież, zaprawiona w gimnazjum

Hotel EUROPEJSKI
m W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokolach. Winda osobowo

*>*
dk> karności i ciszy w> czasie pracy, 
trafia na uniwersytecie w srouowi- 
s k o , tolerujące hałasy, lekceważenie 
władzy, zbijanie bąków  i stosowanie 
rękoczynów  —  dobrze. Ale k itdy 
szkolnictwo uśw iadom iło sonie swo 
ie truanosci, źródła i przyczyny nie 
pow odzeń w ychow aw czych i przyślę 
puje do ich likw idacji, a każdy stoją 
cy o  sto m il od  szkoły inteligent 
chwyta za kamień, by  rozb ijać wszel 
ką próbę naprawy —  nie, proszę pań 
stwa, to już nie jest dobrze, „przes­
tańcie, bo się źle bawicie**. Tu cho­
dzi o  nieco głębsze rzeczy, niż o per 
sonalne porachunki z tym lub owym  
politykiem

" » ”
lu d z ie , którzy tak zdecydowanie 

twierdzą, że reform a szkoły średniej 
była nieprzemyślanym, na kolanie 
skleconym  i gw ałtownie wprow adzo 
nym w życie projektem , nie wtódzą 
oczywiście, że potrzena reform y dała 
się odczuć natychmiast po wskrzesza 
niu Państwa Polskiego, kiedy do 
szkoły polskiej płynąć poczęły olbi/.y 
mie musy m łodzieży z warstw, pop 
rzędni u rozm yślnie przez zaoorców  
od oświaty odsuwanych. —  kiedy za 
rów no względy kulturalne jan i ua 
rodow o-państwowe nie pozw oliły 
nam pozoslać przy przedw ojennej 
skronunej dość: w artościow ych szkół 
średnich. Ziem ie nasze nie posiada­
ły prawie wcale szkół zaw odow ych, 
które na Zacnodzie w chłaniają rzesze 
m łodzieży ze sfer nie pracujących  in 
telektualiiie. U nas musiała je  w ch ło­
nąć szkoła średnia, a gw ałtownie ro« 
budowana i zalana elementem kultu 
ralnie surowym, muiriała otomżyć 
swój poziom

Na dobitkę jednolity blok  ośan.o 
Klasowego gim nazjum  nie pozw alał 
ua' elim inowanie elementu, którego 
zdolności wystarczały na 3, 4, 6 k 'as 
ale nie na 8. Rady pedagogiczne me 
miały innego w yboru jak albo stwa 
rza-ć w ykolejeńców  życiow ych  przez 
utrącanie m łodocianych m iłośników 
wiedzy w pół drogi, nie znajdując ż& 
dmego zakładu w ychow aw czego, do 
którego m ogłyby skierow ać wyp- 
cun.ętych niedouków, —  albo produ 
kow ać pseudom aturzystów, których 
świadectwo dojrzałości jak na urą­
gowisko opiewa uznanie ;ćh  za przy­
gotow anych do studiów akadem ic­
kich. każda dw ójka, każda odm owa 
prom ocji bywała złamaniom życia 
m łodzieńca, który dosłow nie nie miał 
diokąd pójść po opuszczeniu niedokoń 
czon« j szkoły średniej. T o  też nie je 
den nauczyciel w olał podpisyw ać urą 
gające wszelkiim w ym aganiom  pro 
m ocje i św ia d e ctw  dojrzałości, niż 
ryzykow ać m ożliw ość zamachu samo 
bójczego ch łopca  czy dziewczyny, — 
dość przecie m ieliśm y takicn przyk­
ładów.

To też nad reform ą s/kotną, nad 
tworzeniem sieci szkół zawudowych 
óżnych stopni i um ożliwieniom  skie 

iO*wyvan’ a do nich m łodzieży z róż­
nych stopni szkoły średniej, —  pra 
kiw ano w Ministerstwie Oświaty od 
początku niemal naszej niepodległo­
ści. O jcem  projektu był niezapomnia 
nej ś. p m inister Czerwiński, chrzest 
nyrni —  szereg profesorów  pedagogi 
ki uniwersytetu warszawskiego, a je­
dynie śrroałkiem, który odw ażył się 
nareszcie w cielić go w życie —  Ja­
nusz Jędr2ejew icz. I reform a nie zo­
stała zrobiona na prędce: oto szósty 
rok dobiega, jak oo roku klasa po 
klasie rozpoczyna wykształcenie no 
wymi metodam i, i dopiero jesieni uaj 
bliższa w prow adzi w miury uniwersy 
teckie pierwszych abiturientów nowe 
go typu.

Gzy reform a była potrzebna życiu 
i społeczeństwu —  niech świadczą 
o tym przepełnione ściany gimnaz­
jów  i Liceów zaw odow ych, przepełnić 
ue m łodzieżą zadow oloną ł szczęśli 
wą, że wymaga się od niej wysiłków, 
do jakich  jest zdotlną, nie wyłącza- 
jąc jej jednak oó  udziału w wykształ 
cemiu ogólnym

Czy wykształcenie zaw odowe, taro 
otrzym ane odpow ie odrazu wszystkim 
wym aganiom  iv cia  —  o tvm w yro­
kow ać jeszcze za wcześnie; w każ

Zła przemiana mater.i przyśpiesza starość
Zanieczyszczona krew wskutek złej pro* 

m.any materii m jśe powodować «zereg r~z 
mailych dolegliw ości, bóle artretyezne, ta 
man.e w Kościach, bó'« głowy, podenerwo­
wanie, be-.senność, wz-dęc.a, odbijanie, bć-le 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apety­
tu, swędzenie skory, skłonność do ebsŁruk 
plamy i w yzuty  na s-kórie, skłonność do ty 
cia, m-dłości, język obłożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczę orgzuńrm i prz” - 
ŚDieszaja star obi. Racjonalną, zgodn z na­

turą kuracja jest normowanie czynności wąii 
roby i nerek Dwudziestoletnie doświadczę 
nie wykazało, ie w chorobach na Ue złej 
przemiany materii, chronicznego zap irc » 
karniej.iach Żółciowych, żółtaczce, - trety i-
mie ma zato-iswanie „Choleklnaz""* H. N-e- 
moj :wskiegc Broszury bezpłatnie wysyła la 
boratorium fizjologiczno ■ chemiczne 
„Choloktnaza" R Nlemojcwskl, "Warszawa, 
Nowy Św, at 5, oraz apteki i składy apteczne.

dym  b«tdi razie odpow ie 10 razy !c 
piej, niż kilka klas n iedokończonego 
dawnego gimnazjum. A co  na tym zv 
skała szkoła śiredmia? Niesłychanie 
wiele. Przede wszystkim do liceum  
nie w chodzi prawie połow a uczniów 
gim nazjalnych, —  to znaczy, że od 
nada cały balast m łodzieży intelektu 
alnie słabej, zimiuczającej do obniże­
nia poziom u wykładu i wymagań Na 
stopnie zatrzymanie ucznia na pierw 
szyro rolku liceum lub wręcz doradź 
nie mu innego kierunku wykształcenia, 
nie jest żadnym  „złam aniem  żveij" ‘ 
przelki: eSleniem 7 klas pracy, a tyłka 
i jedynie stratę jednego roku

j>ają się słyszeć głosy, że na wy 
bóa zawodu czy kierunku studiów w 
17 roku  życia jest zawcześnie. Lu- 
dizie ci zapom inają, że w dawnym 
gióiiinazjum w ybór ren dokonyw any 
był w 14 roku życia ucznia —  przez 
jeg o  rodziców  zwykle, —  gd y i od 
dawnej kL 4 zaczynał się rozdział hu 
maui-Stycznego i m atem atycznego kie 
runku gim nazjum , i krok ten dsecy 
dnwał o  6-letnim conajm niej okre 
sic, najkrućuiiejszym w życiu  mł-odzic 
t y  {wiek dojrzewania).

Są głosy, twierdzące, ie  poziom  
m łodzieży, kończącej dzisiejsze czte­
roklasowe gim nazjum , jest niższy, 
niż by ł p o  dawnych sześciu klasach 
Moje doświadczenie pedagogiczne 
m ówi coś wręcz przeciwnego. A oto 
fakt konkretny: w  jednym  z gimnaz 
jów  wileńskich uczennice, które w 
roku 1936/37 nie otrzym ały prom ocji 
z kł. 7 do 8, wstąpiły dc pierwszej 
Llasy nowegu liceum. W szystkie jed 
nak w ycofa ły  się dobrow olnie w cią 
gu pierwszego półrocza, stwierdza­
jąc, le  nie są w stanie dociągnąć się 
do poziom u swoich now ych koleża­
nek 1 stawianych im wymagań, prze 
de wszystkim  pod wzguęuem przygo 
towanlfi do sam odzielnej pracy.

W  świetle takich dośw iadczeń nie 
dhybr dziwnego, że kamjpani,- prze­
ciw  re lo im ie  azikolnej przypom ina m 
dowodzenie Henryka Rzewuskiego 
który reform ie szkoinej KonarsKiego 
i Kom isji E dukacyjnej przypisywał 
obniżenie się m oralności w Polsce 
Stanisławowskiej.

Na zakończenie dodam : m ówiąc o 
przepełnieniu szkół zaw odow ych, po 
pełniłom pewną nieścisłość. Jest je 
den typ szkół zaw odow ych, w ktć 
rych m iejsca nie są wypełnione, po­
mknie, że o stypendia tam łatw.ej, 
niż gdzieindziej. T o  licea pedagogicz 
ne —  podobnie jak się to dzieje’ i z 
seminariami uniwersyteckim i, m ają 
cymi dostarczyć nauczycielstwa szko 
łom  średnim. Jeszcze lał kilkanaście, 
a wym rze pokolenie nauczycieli star 
sizycłr 1 trzbba bedfeie zam ykać szko­
ły powszechne i średnie dla braku 
ludzi, decydujących  się pracow ać w 
atmosferze takiej m oralnej ponbw iei 
ki i takiego niedoceniania wysiłków 
przez społeczestwo, jak ta, w której 
pracuje dotychczas nauczyciel p o l­
ski W tedy dopiero zacznie się za 
wód ten szanować, a szkolę cenić, 
zaś w r. 3033 odbędzie się wspaniała 
uroczystość na cześć stulecia reform y 
szkoły średniej 1 —  m oże nawet do 
kona się o d słon ię ta  pom ni! a Niezna 
nego Nauczyciela

O. H M.

Lachowicze fcą naprzód
sie s i z-el.iicd i targowic^ na  J^urym placu.

Dobrze jest orfwiedznć to stare, pełne 
piękmyoh wspomnień miiidsteczko. Po paru 
Mach nie b/tnośoi widzi się duży postęp.

Rynek zapełnił rię kikuduiesięoiomu 
budkami w których handluję chrześcijanie, 
w dużym stopniu włością..;e małorolni z 
pobliskich przeludnionych wsi. Buduję się 
hale dla kuptów aa 16 sklepów.

W  pobliżu rynku wyniesiono betofiO 
wy szailet. 3ank Luc.owy na gruncie w e- 
czysło czynszowym od p. Rostworowsuie 
go wdeopi-onym —  wybudował okąiMy, 
murowany gmach piętrowy. Mieszczę się 
tatr. wszystkie biura magistratu, spóldziel. 
d e  rolniczo-handlowa i Baiiik Ludowy.

W  iym roku będzie wykończona wiel­
ka r*m ze scenę przeznaczona na przedsta 
wienia teatralne, bale i zebrania. Straża­
cy leenowiery, którzy p o  Baranov iczach, 
saj-muję drugie miejsca w powiecie, maję 
motorówkę, 3 ręu ne sikawki, 9 żelaz­
nych becz! jowozów, : Piórnik betonowy, 
45 tys litrów wody. bało straży pożarnej 
ipomiają rolę sali teatralne,, palowej 1 oa  
czyTowej,

Stirażakom 1 strzelcom leży bardzo na 
serou sprawa boiska sportowego. Będzie

❖

P fu y fU j  s

ono niezadługo oddana wyłęczutse do 
ich użytku, bo obecnie, chociaż jesł na 
tym placu strzelnica —  mieści s ę  jeonak 
że tam w dn,a rynkowe i targowica bydlę 
ca. W  br. ma byc ten targ bydlęcy prze- 
nies.ony nu plac w pobliżu stacji kole­
jowej.

Warto 'ównież wspomnieć o  miejsco­
wym oddnale  Strzelca, który posada or„ 
ki es trę dętę z 14 ludzi złożonę i wyki— 
żuje oż/iwtonę działalność społecznę.

Szkoła powszechna prawdopooobniu 
w tym roku będzie już miała wytkońu.on« 
wszyslkio klasy.

S. B.

Birdio poiyslns wyniki ructia 
wkładów i  P K 0

w styczniu i lutym br.
Prryrost wtkłaoów oszczędnościcY^-oh 

w PKO w dw ódi pierwszycn mies.ęcach 
br. wyntós łęcznie 31.731 ty* z t  z czego 
na styczeń przypada 18.116 tys, a na lub' 
13.615 tys zł. Dzięki tak znacznemu przy­
rostowi wkładów ogólne ich suma na ko. 
niec lutego osięgnęta 820.384 tys zł.

Równolegle ze wzrostem sumy ła­
dów  zwiększała się liczba oszczędzają­
cych w PKO W  cięgu łtycziiia otwarto 
64.749 ow vdi księżeczek, w cięgr lute­
g o  —  58.03b, łęcznj, zat im liczba ks ę- 
zeczek oszczędnościowych wydanych 
przez PKO w pierwszycn awóch miesię-" 
cach br. wynosiła 122.787.

O a p & w w d i i  R e d a k c j i
—- P. W. M. w Szankowazczyźmie 

„Ech wyborów w Szarkowszczyinie" 
nie uimieściimy, gdyż nie odpowiada 
ją  prawozie.

—  P. S. N, w Zamlai. Spóźnione,

—  P. M. M- w Dzisime. Zt. diiugie 
i razwoainjone.

Orólnoipclska pielgrzymia do Rzymu
bobadkja Maiańiska Kało'ickjiego Uni­

wersytetu w Lublinie o rganizujo na świę­
ta Wielkanocy pielgrzymkę d o  Rzymu, 
która się odbędzie  w okresie o d  4— 13 
kwietnia pud pro lektoratem J. E. ks. bis­
kupa Mariana Fulmana I pod  osobistym 
kerowniciwem J. E. kr- Oitskuoa W łady- 
stawu Goraja. Pielgrzymka otrzymała spe 
ojałjne btogosławieńslwo J. Em, ks. kardy 
nała prymusa Hlonda I Ich Ekscejentyj i 
ks. biskupa Teodora Kubit^-, ks. biskupa 
Karola Radońskieg^ ks. biskupa Henryka 
Przeżdziecikiegn, ks. biskupa Czesława 
Kaczmarskiego, ks. biskupi. Stanisiawa Łu 
komskieoo, ks. biskupi Tadeusza Zakrzew 
skiepo, ks. biskupa Pawła Kubickiego I ks. 
bisk Kpa Franciszka Lisowo* iego.

Pelgrzymka wyrusza z Katov\ ic w dniu 
4 kwietnia Po drodze d o  Rzymu piel­
grzymka zatrzyma się w Wiedniu, odw ie­
dzi Grob i w. Antoniego w Padwie, zai

w drodz* powrotnej zaitrzyrr się w Asy­
żu, aby odwiedzić grób  św. Franciszka, 
zwieazi Florencję i W enecję. W  Rzymij 
pielgrzym: będę przyjęci na specjalnej 
audiencji u Ojca iw  Pktra XII, który 
udzie® im sw egc błogosławieństwa. Pod 
czas czieroanśowego pocy+u w Rzymie 
zostanie zeganiizowana wycieczka d o  
Neapolu, d o  Pompei, na Wezuw-hisi ora* 
wycieczka statkiem na Capri, gdki,_ -icze- 
strjcy jej zwiedza słynny Płękltnę Grotę.

Kosfł uaz z.‘ u w pielęrzymce wynoal 
tęcznie z pobytem I utrzymam,em ¥. Rzyw 
mie od  ził 175. —  Ilość miejsi Jest śeiire 
ograniczona, a w obec licznego nrpływs 
zgłoszeń z całei Pojiski zapisy sę przyp 
m ow jne w kolejność' ich nadsyłana, tęcz 
nie z wypełi.iionę a  klaracm l zadakiem .

tnłofmac,, o  pielgrzymce udziela 
I przyjmuje zapisy: Kom,teł Pielgrzymki
w Lublinie, Kościuszki 1, tel. 10-10.

Gmach litewskiej izby Przemysfowo-H.ndiowei w Kownie
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Józef Borusławski przyjaciel królów
Dramaty rznę dzieje szlachcica - karła

Ao ’zin_ BoruuJawi^icŁ mieszkała w o to  
tacy Łasicza. Przec.ętna, bu^tlna la m ia  u la
ohecka nic nzzniidiz ai>y -więLjziego zainiti
resuwaim sąsiadów goiyby nii<* dninne fa-
kum, które przei. lowam ją. Ig asz ę na
tury Boruai w*. .m rodziły się uapiriemiaiu 
dujeci mor Im przerastające nawet dość 
wyaokiOh rodizwcww i... karły. Z .zeacłooac 
bowego rodzeństwa aioetra i drwaj bracia 
bu- przekroozyU nigdy wzrostu pięcioletnie 
go dziecka.

Najmłodszy Józef urodził tlę w r. 1730. 
Gdy miał 9 lat k niespełna 2 *topy wysoko 
lei, umarł ojciec, pozostawiając roJzłną be* 
irodktrw do życia.

Młodym ilerołą-barłem zainteresowała 
nią słynna i  urody magnaitka, p. zn.ccznfko 
wa koronna Humiecka i, odiLry wszy w nim 
..tratoię, zdolną skupić w jej warszawskich 
salonach kwiat ówczesnego towarzystwa, u 
tynkuje zgodę maik, na onjęc.e opieki ns J 
Józefem.

W  jej pokoju Borusławski miał małą ka 
napę, krzesełka stolicizką a nawet minia­
turowy bilard. Ubierała go w mundur po­
rucznik* „letkiej bała wy (nazwa jednego 
z ówczesnych pułków). GI.ocLz. zawsze pis jr 
palasziu. Tak póuMc, pokazywał się xi gra 
ndcą i w tym unii cumie przedstawiany jest 
na pomrecie, znajdującym się w BrttLb 
Mu kie nr w I ondynie.

Ale tniuAnej pani nie wystarczają te dc 
mowie sukcesy. Postanawia wyruszyć xe swą 
ndabyc ą zagranicę.

Rozpoczyna się Odysaeia Boi mławskiego 
wędrówka, mtóra trwać ma pa zez w ększą 
ocęić jego życia. W r. 1765 je*i wraz s 
t m z  pani miecznikowej w Wiecu u. Po 
rut pierwszy w twej barierce styka się bez 
pokredaa. z k aronow a głową.

Zostaje pawedstawoon; Manii Teresie — 
Ctsuszowa jest nim zachwycona, c .w m ^ ii  
jąc łaskawie, ze przecnodz.. to wszystko co 
knirwiek o karłach słyszała 1 jesit jedna z 
najosobliwszych rzeczy, które jej się wi­
dzieć Zaniżyło. Pamiętając o jeg . azlachei 
Mm pochodzeń n  rozpoczyna uastypn e 
grzeczną rozmowę, staiając się .acbować 
całą powaga i majestat, ale kiedy otouełony 
goii odtańczył przed nią z werwą kraiko 
wiaro, d k  wytrzymali., posadziwszy go na 
Łninitm i całuye kMluilkrotnie (lak przynaj­
mniej sam opowiadał, a ic  ągając z palca 
pierżdeń chce darować miu go na pamiątkę 
Lecz pierścień okazała się zibyt ■» lelki ns 
tn_tą rącza r szlachcica, \voia więc n on ar 
cbini z przyległej korna ty piękną o-letnii 
dsłetwczynke t zdjawazy jej z paluszka dia 
■dodl. — pierścionek. daje naszemu bdhatero 
wi. Tą małą dziewczynką była Maria An­
tonina, późniejsza królowa Francji,

ba przykładem cesarzowej high Jtłe wie 
dsńak zamęcza Borusła wakiego twym. 
względam , z czego korzysta skwapliwie 
przean-dtna pani miecznikowa. Rozmowy w 
•ałotacf wiedeńskich dają odczuć B-orus 
iawakienn całą gorycz upokorzenia. Jest 
jut dojrzałym młodzieńcem_ SocM a Wiedeń 
tka bawi się układaniem planów matrymo 
nlwtluych diia małe et człowieczka. „Przy tym 
— p.sre w swych pamiętnikach — urw-g1 
Kii i wnioski były takie, te na '** powtarzać 
leb tu nie fcmem".

has.ęp n  etapem podróży jest Lunę 
NJfe. siedziba dworni Stanieławi Lonczyń 
skiego Tu spotyka -orusła wtwiego przy go 
da. która ~mał łe  nie skończyła się tragi­
cznie

ótaniałaf t-esKezyński miał również km 
la Miku Ferry, twanego Ból i Mimo 30 
lat Ferry nheprz* kroczył 2 stóp i 8 cali. —

Codzienny zegar szczęSdal
test to iwwy, sensacyjny przyrząa astro- 

nomicznyil Wskazuje automatycznie co, kie 
dy i jak riłatwiać, aby się udałot Wskazuje: 
k'edy można zdobyć pracę, wygrać na iot» 
rii, pokonać wszelkie przeszkody w życiu, 
zwyciężyć wrogów, osiągnąć duże zyssj w 
handlu, zebrać wielkie plony na roli, uzys­
kać poparcie wpływowych usOb, zdobyć czy 
|ąź mhoić, odzyskać zaginione iuo skradzto 
ae rzeczy, wvgruć proces sądowy Wskazu-

ti kiedy można załatwić pomyślnie: wszel 
ie sprawy w urzędach państw,, inslytuc- 

Jaci prywatnych, sprany sąiowe, spadkowe, 
wojskowe, policyjne itp.

ZEGAR SZCZEaCJA ■ precyzyjnym wy­
konaniu kosztuje w pięknem fi erali ze 
tłoce .auj wraz z dziełem pouczającym tył 
kc zł. 4,75.— Płaci się przy odbiorzn Nie 
zwlekaj więcl Dzii jeszcze zamów twój ZE- 
GAh SZt .ZEŚC1A, a dalsze twoje życie po, 
tnyilnie a.ę ąłpjy Za trutni gwarantujmy! 
Gdyby Ci ZEGAR nie pomógł to w ciągu *8 
miesięcy przyjmujemy go i  powrotem i 
zwrócną) pieniądze. Adresuj: AtlroJ. wyd, 
Nikodem Jakubowicz. Dz. B/2, Warsiswa 1 
Mariańska 11.

Gdy jednak zmierzył się x Borusławsi im 
okazało się, ie  ton jest o  4 cale.,, iiuższy 
Dotknięty w swym, poczuciu niższećci (stel) 
Debć planuje zemstę, fewmego razu chwyta 
naszego szlachcica za nogi i usiłuje rziućii 
go w  ogień, palący się na "aminku. Na 
ezczęście przypadkowo przechodzący kroi 
widział całą scenę, raituje rodaka, a zawist 
ny Bóbć dostaje dymisję.

Z LunęviMn', zaopatrzeni w listy polecają 
ce żpies/ą, wraz j  nieoastępną panią miecz 
nikową do Wersalu, na dwór 1 ludwika XV 
Dwór Ludwina okazuje się jednak bardzo 

uskJluzywny i mimo wielkich wysil rów pa 
ni Humieckiiej nie można się przede hać da 
wielkiego monarchy.

Trzeba jakoż powetować sobie ten s- 
fronit. Trzeba wynaleźć godnego mecenasa 
Meooaa i łaki znalazł się w osobie przebywa 
jącego » ale - Paryżu hr. Ogińskiego. Ten 
ryibitay człowiek, hetman wieJlka liitey.ski 
znakomity budo'wmdcizy I słynny kompozytor 
w jednej osobie, wprowadza Borusławskiego 
w żwial paryski. Przyznać trzeba ie  robi 
to w sposób bardzo oryginalny. Wydaje 
weffik! obiad. Boa uiławskięjo ohewa... w 
wazę srebrną, którą postawić każe aa żrod 
ku stołu. Gdy wszyscy zasiadają do siołu 
pobudza chekawoćć go i  zapowiada jur im 
Łiepospolity z owej wazy przysmak Każdy 
ence oczywiście, aby na*yohmia»i do niego 
przystąpić. Ogiński wzbrania się chwilę, 
wreszcie wypowiada umówta.ne słowo 1 oto 
M  boba ter... podnoe się w  wazie, zr-uca 
pokrywę 1 e wskakuje na stół.

Po rocznym pobycie w Paryżu sasohy 
pani mieczników ej wyczerpują się. Wraca 
więc ze swym uiiubiouym „Joujou" (tak go 
poryżauiie ochrzOih) do kiaju. S ław a Zagra 
eiczn /cb  sukcesów małego w^achcica stwa­
rza w Warszawie bardzo przychylną atmo­
sferę.

,M. ł -i wueay lat dwadzieżcia niika — 
pisze o tym oikresie swego życia *am boru 
sławski —i obudziło się we mnie nagie u- 
czucie zupełnie nowe i gwałtu nr, a lube 
— mUuić. Dotąd żyłem w najdoskonaLaej 
obojętnożei dla kobiet; najmłodsze, najpięk 

hjsz- pieiciły się ze mną jaik z dzieckiem, 
brały na kolana,, całowały, tuiiły do łona 
a jam te ich piet.czoty tak przyjm >wał jak 
od mężczyzny. Lecz wtedy otunieniło się 
wszystko tołó mnie Do jakiejże wtedy roz 
paczy drobny mój wzrost mnie przywodził! 
Przekonany byłem, ie  oigdy iadiua udalna 
I dorodna kobie.a wzajemną ml nie będzie. 
Niedługo przecież trwały te trwogi moje 
znalazły aię wnet damy, co same mnie o4 
miediły: a ns jpien wiszą była jedna aktorka 
francuska Wkrótce do zbytku byłem szczę 
lltwy, wdałem skę w rozpustę I nierząd nia 
nocowałem nigdy w domu.'.

HiuWszczy tryb żvcie prowadzi Boruedaw 
i k  pazez wieli lat, bo ł okręt S anisławow

siki nie mało po lemu dostarczał oiaazji. — 
Mając już około 40 gdy pojawia się na dro 
dze jegc życia prawdziwa miiość. Zakooiiuje 
się oo szaleństwa w 16-letniej dworce pani 
uiecznikowej. Niestety, oez wzaj-mności. 
Próbował samobójstwa. Różniej zachorował 
ie zimari ienia, A końcu dowiedzawszy się
0 wiszysG im, pani Humiiecaa każe mu isć 
p--.es ze swego domu. Dostaje się wkońcu 
n. dwor X. Podkomorzego, króle.‘rskieg<i 
braita, którego wzruszał opow.adar iem o 
swojej nie: ii. Interwjmjiujt sam król Sta­
nisław August, pod tą presją marna młodej 
La luny godzi się na małżeństwo swej córki
1 kar: m. ró i wyznałaś Borusłanvskiemu 
120 dukano w pensji , ocznej I mimo sprze 
ciiwiu nuncjusze papieskiego księcia di Gati- 
ghouo Saiiuzo iliub ooDyt się w r. 1780.

Ale pensja królewska me wystarcza na 
utrzymanie rodziny Borus-_aiwski udaje się 
zniowiu tym razem z żoną na tułaczkę. Daje 
pubioc me koncerty na gitarze, cŁociai jako 
szlactcic polski witręt miał do pokazywa­
nia się za pienią ize. Wieder^ Berlin wreszcie 
losy *agnają go do Loawiymiu.

Znowu rozpoczyna się cykl wizyt. Jest 
przyjęty na specjalnej audiencji n króla &n 
Bielskiego,

Ech: sukcesów londyńskich, r-iedokrotme 
pomnożone przez wszechwiedzącą opinię 
doszły króla Staniaławm, który nie zwlek i 
jąc zapr-atal wypłacać pensję Bmitoła ty­
skiemu.

Pow jtsją kłopoty yienięzine tym bar- 
dziej, Że przycboozi na twiat drug, już 
cór i naszego bohatera, normalna i zdro 
wi Otkres k>ndyńsk: jest mimo irszystku 
jedn_k p a jsacz ęśll waz ym w jego życiu. — 
Ale szczęicae trwa krotko. Żona, z którą, 
>ak opowiadał i Niemcewicz, pokazywał się 
w ten sposób, te nosiła go na ręku, jak 
dziecko uciękr na zawsze, zabierając córki.

Borusła n skd zostaje w Anglii Daje kun 
certy. Wespół ze swym przyjacielem, znr 
nym humorystą angielskim Collinst_i t>rga- 
nisujt zuiuskrypcję swoich Damiętnikó-w.

Powstaje z lego kapitałik, z którego iyl 
jeszcze boi ma la pól wiewu, mając 80 fum 
tów -ocm ie dochodu. Ostatnie swoje la'a 
spędził w Diraihan.

Niejaki p. dheilds, obj waed Durhar, ta_ 
pism pod datą 27 wrzeinia .1837 do Krysty 
ana Lach-Szyrmy o ostatni- h latach uasze 
go hohateri z powodu jege- zgonu:

„Hrabia (zict) Borusławski przci cały 
ciąg mieszu-aniu swego w Dur ha m, pęacił 
życie pożyteczne, znane najiepliej ćocho- 
wieństwu katolickiemu n.aszaj katedry i od 
dany zachodom koło ogrodu i nauce alche 
mii, za pontocą której miał zawsr* sxcz»rą 
nadzieję wynalezienia kamienia fiiozoficzn 
go. Umarł w wierze katolickiej, a mała tru 
mienik- została złożona w katedrze w Nine 
Aitars, obok dawniej zmarłego orzy,jacie4a 
jego. Stefana Kembk1'

Jubileusz popularnej artystki Lucyny hessal

W  dniu 9 marca odbyła siq w sali FiSta tonii u oczysłość jubileuszowa dla ucz. 
czeoia 30-!ełniej pracy scenicznej popularnej artystki scen stołecznych. Zasłużo­
nej artystce złozono wiele życzeń m. .n. irmetiien' aktorów polskich prezes ZASP 

p. śluwicku Na zdjęciu —  Lucyna Messul podczas uroczystości jubileuszowej.

Chór nauczytielski
okręgu ZNP w Wilnie

Wileński Okręgo-wy Chor Nauczycielski 
os Wańnyrn Zebraniu członków 5 marca hr 
uchwali_ swe przystąpienie do Związki; Nau 
czy aelstwa Polskiego. Z dnieiu 5 maica Olr 
ręgowy Ghór Nauczycielski staje się jedrn 
< placówek Wydziałi Pedagogicznego Okrę 
gu ZNP w Wilnie. Przewodnictwo Komisji 
Muzyki i Śpiewu ZNP objęła p. Gawrońska 
Bronisław; —  proi. Peaagogium w Wilnie. 
Dyrjgenłen choru został p. Mrowzczyk Ka 
roi — paod. Pedagogium w Wilnie.

W  dniach 28 i 29 maja b. r. odbędzi t się 
w Wilnie zjazd zespołów Śpiewaczych Ziem 
północne - woebodnich, oraz niektórych woje 
wództw centralnych i zachodnich. Ns zjeź 
jóhe tym nie może zabraknąć Chóra Nau 
czyoielsJ iego Okręgu ZNP w lnic.

-Niepodobna czytać przez 
godzinę dobrą książką, niz 
doznawszy wrażenia uszla­
chetnienia 1 uszcze liwienia

5- Jlubbock

Wi no, ul. jw . J erzego  3
Nowości szkolne — naukowe

Godiu: 11— 18 
Kaucjć Zł 2.b0. Abonament Zł 1.50 

Wysyłka pocztą.

DR MED.

Julian rouMirhk'
przeprowadzi się,
ul. Mici iewicz s zO 

(hołej St. Goorges) 
pokój 31, telefon 41.

Dzisielsie imprezy
^ p o rto w p
W  WARSZAWIE

Na pływalni akademii WF mi^diz/klu­
bow e zawody pływackie 3 odziałem czo. 
łowyoh zawodników słoł-icy

W gmachu akademii FW dalsze me­
cze koszykówki męskiej o  mistrzostwo 
Polski. W ałczę Polonia Warsrawa —  KPW 
W  ino, Polonia —  mistrz Polesia.

NA PROWINCJI.
.W Łodzi mecz piłkarski Polonia —  

Warszawa —  Union Touiing.
W  ICrakowte m ecze koszykówki męs- 

be j o  mistrzostwo Polski z udr.ałem C  a. 
oovii, cz^sto.-howskiiej Biygady ł KPW 
Katowice.

W e Lwowie —  międzypaństwowy 
mecz bokserski Polska—F-nlardia I me­
cze koszykówki mąskiej o  mistrzostwo 
Podiski z udziałem krakowskiej Wisły, 
AZS Lwów i mistrza Lub‘ha,

W  Nowym Bytom u międzynarodowy 
m e c z  zapaśniczy B u d a p e sz t  —  Śląsk.

W  Zakopanem zakończenie zawodów 
narciarskich organizacji PW i mistrzostw 
PodHaJa w kombinacji alpejskiej.

W  Poiznaniu mecze koszykówki męs- 
le ej o  mistrzostwo PoJski z udziałem K^W 
Poznań, WKS G rod io  i mistrza Pomorza.

W  Gdyni mecz piłkaarki Gedania —  
Kotwica.

W  Białymstoku okręgowa mistrzostwa 
bokserskie.

ZA  GRANICĄ
W Rydze międryDoństwowy meci bok 

serskl Folska— Łotwa.
W  Berlinie —  międzynarodowe za­

wody lekkoatletya ne w  hall z udziałem 
Polaków.

W  Mfantonre mlędzynarodow tumie.’ 
“ onisowy z udziałem Polaków.

Motocykle setki b e z  p ra w a  iazd y

Maszyny do pisa ma F. K. idtl
flitykuły elektryczne i rrd;owe, wielki wybór instrumentów 
muzycznych, piyt i strun, oparacy kryształkowe na głośnik, 

maszyny dc szycia

CHftZEśflJA ŃSKA S. GIERASIMOWICZ
ia ra n o w te z a , M ick iew icza  Ip 5

Wertyński żyje 
l do 2.S.&.R. me wracał

Przed kiliku miesiąćam; rozeszły się 
pogfosk .1 o  rzekomym zgonie ^zlanego 
śpiewaka rosyjskiego, A'eksandra Wer­
tyńskiego, Pisano, że Wertyński pcwróoii 
d o  Moskwy zwab ony nonorami i nono 
rarkuni, że jednak r>asłęj.nie był areszto­
wany I rozstrzelany. Przytaczt no nawę1

szczegóły eloekucjt
Tymczasem przybyli z Szrnghaju na 

Łorwę artyśai rosyjscy stwierdzają, że 
Wertyński żyje i występuje w bzanghaju 
z wielkim sukcusem Dc ZSSF n g d / nie 
wraca*.

ttiełda zbożowo-towarowt 
i lniarska w Wilnie

z dnia 11 marca 1^39 r.
Ceny za towar standartowy lub średniej 

akości za 100 kg w handlu hurtowym, pa­
rytet wagon sb Wilno. (Len za 1000 kg f-co 
wagon st. załadowania). Dostawa bleżąci 
norm :! la taryfa przewozowa, 
yto I standart 14.— 14.50

B , 13.50 1 4 .-
Pszenica jara jednolita 1 st. 1S.75 2 .25

.  .  zbierana II .  18.75 19.25
Jęczmień I standart — —

II .  1 8 .-  18.25
01 . 17.50 18.—

Owies 1 .  14.75 1L25
U .  1125 14.—

Gryka I „  2u.50 21 —
11 ,  20. -  20.50

Mąka żytnia wyciąg. 0—30% z9.— 29.50 
.  1 n 0—53% 25.50 26.—

.  _ razowa 0—95% 19.50 uO.—
Mąka pszen. gat 1 0—50% 36.75 37.75

.  .  .  1-fl 0—65% 36— 3630

. . .  II 50 -60%  29.— 30.— 
.  II fcO-65% 23."’5 24^5 
, III 65—70% 18.25 18.75

.  .  pastewna 15.— 1530
Mąka ziemniacz. *Superior" — —

„ .  ,Prima* — —
Otręby żytnie przem. stand. S30 10.—

,  przen, śred. przem. sL 11 — 11.50
Wyka 19.25 20.25
Lubin niebieski u .   11.50
Siemię lniane bez worka 51.75 52.75

—en niestandaryzowany 
Len trzepany horodzlej 2C00.— 2040.—

» m Wołożyn
» .  Traby
» .  MioTf

Len czesany Horodziej 
Kądziel horodziejska 

.  grodzieńska 
Targanlec moczony 

.  Wołoż^n

1680.— 1720.—

1320.— 1360.— 
2240.— 2280.—  
164J-— 1680.— 
1340.— 1380.—  
7 0 0 -  740.—
800.—  92 0 .-j

Ceny hzbiału I Ja)
Oddział wileńs<i Zw. Spółdzielni (i 

czarsKich I Jajczarskich notował 11.III !9 
następujące ceny nabiału I jaj w złotyct
M A S Ł O  za 1 kg hurt di

wyborowe 3.50
stołowe 3.40 ;
solone i i o  j

SERY za 1 kg
edamski czerwony 2.40

żółty 2.20 2
litewski 2.00 ź

J A J A  za 1 kg 1.05

/ I ć ż  o l ł a r ę  
na  u a flr ę  z  fo lt ie ip

Na z!.

łosię, nazwisko i adres wpłacającego:

Nr. rozrachunku: 1 .

złote słowami!

PRZERAZ ROZRACHUNKOWY

Odbiorca:

Kurier Wileński
ul. Biskuna Bandursklego 4

Poczta: Wilno I

Nr. rozrachunku: 1 .

DOWÓD NADESŁANIA
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

Na zł. gr|
Odbforca

„ K U RJER W I L E Ń S K I "
W ilno, Biakupa Bandursklego 4.

Nr. rozrachnnKu: 1.

Nr. wpłaty.

(podpli p- ;yJmr‘ącfgo) £

Nr. wpłaty-

(podpii .irzy]mu]ąeegoj

I

00000125



,KURJER" (4747Ja Y&.y.ł.

KRONIKA
MARZEC

1 2
Nltdiiela

Dziś: O iiłgorza Wielkiego 
Jutro: Krystyno P. M.

Wschód słońca — g. 5 m. 45 
Zachód słońca — g. 5 m. 13

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii CISE 
w Wi.nle l dn. 11.111. 1939 r.

Ciśnienie 764
Temperatura śieónla —  3
Ta. np ©retora najwyższa —  0
Temperatura najniższa —  4
Op_d 1
V/.oir: północny
Tendencja Sarom.: silny wirost
‘Jw.agi: rano pochmurnie śnieg, po

pwł. pogodnie.

Przewiaywany przebieg pogody  
w dniu 12 b. m.

Pogorra chmurna z przelotnym śnie- 
g ,em.'k zwłaszcza w  dz.elnicach południo­
wych a z rozpogodzeniami na pozosta­
łym obszarze p o  nocnych przymrozkach. 
W  ciągu dni« temperatura w pobliżu ze­
ra. Słabe wiatry z kierunków północnych.

KRONIKA HISTORYCZNA:
004. Zmarł papież Ozegcnz 1 Wielkiy pi 
H is  i Ojciec Kościoła.

10oo. Zimarł wwjew, Krzyś ritof Opaliński.

NOWOGRODZKA
— "rin /U tU u .Iw o samochodów w No 

wogrodcz; znir zacśaklairowaly w roku 1939 
Ulgowy przewóz po^cemie 2ó gir za km dla 
carów kulturalno-oświatowych: Nuwogró-dz 
ka Spółita Komiuaikacji Samochodowej — 
1000 kim., spotka autobusowa „Li-dzianka1
i— 600 kim i Szozuozyuska Sporka fvutobuso 
gra — 400 kim Bęlzie to zinaczina pom oc 
cwia&Tciza dla objazdowych zespołów kulini 
raJlno-oświatowyich jtoatrow).

k j 0 2 K A
—  Prochy bohatera bielickiego pocho 

wam zostaną na cmentarzu w Lidzie.
10 bm. na cmentarzu rzym.-kai. w Bielicy 
pdib/ła się ekshumacja zwiok Kpł. Leona 
Hejocwicza, bohatera b  ©liciciego, p o leg ­
łego  w 1920 roku w watkach z bolsze­
wikami w okolicach Bielicy, oraz zwiok 
nieznanego iotruerza VP, pochowanego 
na polu koło drogi w Łozianach gru. b ie . 
iłckiej. Prochy bohatera brel.ckiego zo- 
kłeną przewiezione d o  Lidy i w ożone na 
cmentarzu wojskowym.

—  Budowa warsztatów sam ochodo­
wych I stacji obsługi w Lidzie. Zarząd 
Miejski m a sta Li dy sprzedał Bolesławo­
wi Skaibowj plac o  powierzchni 2,000 
n«tr kw pod  budową warsztatów ramocho 
dowyoh i stacji obsługi. Warsztaty samo. 
chod< we i siacie obstugi staną przy uL 
Grażyi./ 6. Prace wstępna rozpoczną się 
z wiosną br.

—  PODRABIANIE z n a k ó w  l e g a ­
l iz a c y j n y c h  NA ODWAŻNIKACH. 
Funkcjonariusze komisariatu PP w Lidzie 
w obecności urzędnika Uizędu M>a« I 
W ag w Wilnie dokonali rewizji u Kaleki 
M. w Lidzie przy ul. Rynek 4. Odnale­
zione klika wag z podrobionymi znakami 
Legalizacyjnymi, które zostały zakwestio­
nowane.

B a  R A H 0  W IC K A

—  Dalsze odczyty PTOK. Pracowr icze 
Towarzystwo Kulturalno-Oświatowe im. 
Stehs»a Żeromskiego w Baranowiczach 
przy uli. O grodow ej 1, pow.adamia, ie  
12 marca o  godz. 1 p. p. będzie mó vił 
kpt. M. Yiysokiński o stosunkach narodio. 
waśckywy c”  w Pojjsce. Dzień 18 i 19 
marca będzie poświęcony 2 Naczelnym 
W odzom  narodu polskiego. Prot. Sikorski 
18 będzie mówił o  ryctu I czynach Mar- 
szałka Śmigłego-Rydza, a dnia 19 marca 
prot. K, Zlegler opow ie o  pismach, mo­
wach i rozkazach W ielkiego Marszałka 
Józeło Piłsudskiego.

—  Miesięczne zebranie Informacyjne 
hrześcj|«n*H...»go kuplecrwa. 15 marca w

lokaju Stowarzyszenia Kupców Chrześci­
jan przy ul. Wileńskiej odbędzie  się mie 
sięczne zebrane informacyjne dla człon-* 
ków Stowarzyszenia. Początek o  godz. 19.

—  Przedstawienie Kukiełek w gimna­
zjum żeńskim. 18 ma.ca br. w gmachu 
gimnazjum żeńskiego im. Piłsudskiej od - 
oędz.e się poraź p ierw zy  w Baranów1, 
czach przedstawienie kukiełek. Dochód 
iM FON. Szczegóły w programach

—  LOPP Kolejowy- W  Ognisku Kole­
jowym pod  przewodnictwem irnż. Kołzana 
odbyto się zebranie członków LOPP z te­
renu k o c o w e g o  w Baranowiczach. Na 
zebraniu postanowiono połączyć wszyst­
kie kota kolejow e lOPP i utworzyć jed ­
no pod  nazwą LOPP Kolejowy.

—  Loteria Fantowa w gimn. Państwo­
wym w Baranów idach W  celu zw iększe­
nia funduszu na zakupienie karabina ma- 
Siuyinoweęo dla armii, uczniów© Państwo­
w ego Gimnazjum im. T. Rejtana w Bara­
nów iczach, uruchomili loterię fantową, w 
której są d o  wygrania rewer marki „Stan. 
dart', aparat fotograficzny i zegarek. Bk 
lefy w cenie 1 złoty są d o  ncbycia w gim­
nazjum.

—  Oddział Ligi mureti j  t Kolonialnej 
w Niedźwiedzicach. Zoisral zergainluzo-watny w 
Niedźwiedzicach Odział LMK. Na cziotutow 
zajpiis-ało s,ą 14 osób, na członków popiera 
jących 18 osób i 5 osób na członków Bbio 
rowych.

Do zairządu zoitali wybrani; preu.es — 
przód. Plrzyjen-ko Aleksander, w*cepuez>cs 
— I kas Antoni, skarbnik Białek Józef i 
post. Jarimu WŁidysłaiw, Swiszczowski Ka 
roi i Pietrzak Feniks, ja to  ozronurowie,

—  Program Rozgłośni baranowicJdej. Nie
dzieła, dnia 12 marca lu39 r. 8,46 Program 
na dzisiaj. 10,30 Muzyka (płyty z Warsza­
wy J. 13.0a Recytacja prozy: „Bez butów"— 
opowiadanie W, Nowakowskiego. 15,20 Ga 
Włjda aktualna. 20,10 Mascagni: „W yjątki z 
op Rycerskość wieśniacza" (pł; ty, 23,05 Za 
aoczenie programu.

MIEiWIESKA
—  Spółdzielnia garbarska w Kłecku.

W  Kłecku po-wstała spółdzielnia yairbar- 
sko-kożuszn.cza, jako wynilk przeprowa­
dzanego jesienią ub. roku kursu garbar­
skiego i kozuszn czego przez meświeskie 
OTO i KR. Celem spółki jest zafrucoienie 
garbarzy i krawców koiuizniczych, oraz 
sbiyit towerow ‘ Kłeck jest centrum sikupu, 
wyprawy, oraz zbytu wyrobów futrzar­
skich.

—  Kurs gospodarstwa domowego w 
Ułance Małej. W  Użance Małej od by ło

 ̂ się zakończenie kursu guwpudansiwa do- 
i m ow ego, któny został zorganizowany przy 

Z. S. Wykłady prcwadiz.ła instruktorka p. 
Reszkowa. Na zaikcnczeniie odbyła  się 
herbatka dla zaproszonych gosoi, na któ­
rej tez byt obecny komendant po w,a ło­
wy PW i WF, kpł. Wyrubiec.

—  ZGINAŁ POD SANIAMI. Mieszka- 
kanlec Horodzleja, 40-Uml Andrzej Ska 
erko wiózł saniami drzewo z Slejłow' z. 
Na grobli pod Płetuchowszczyziią zjechał 
na bok drogi, wskutek czego przechy­
lone sanie wywróciły się, przygniatając 
całym ciężarem Skaczkę, który poniósł 
śmierć na miejscu.

—  POŻAR. W  bleku mieszkalnym ro­
dzin oficerskich I podoficerskich garnizo­
nu nleświeskiegu wubuchł pożar, spowo­
dowany złą budowa przewodów komino­
wych. Zaalarmowana wojskowa strat po-

Przed wizytą loridyfoką prezydenta lebrun

Emfclemwfy francuskie wśród dekoracji głównych ulic Londynu, przygotowywa­
nych w związku z bliską rewizytą orezydenta Francji, Lebru»i.

100.000 kurzych bekonów
w\eksporiu.ć rzeźnia w Baranowiczach

Od paru lat na terenie Nowo- 
gródczyzny prowadzona jest akcja 
drobiarska, specjalnie popierana przez 
Izbę Rolniczą, W bieżącym roku eks­
portowa rzeźnia „Kresexport“ w Ba- 
anowicz ach przerobi 100.000 kurzych

bekonów, które zostaną eksportowa­
ne do Angiii. Cyfra ta świadczy, że 
akcja drobiarska na terenie woje­
wództwa nowogródzkiego stanowi 
dość pokaźne źródło dochodowe dla 
rolnictwa.

Choroby zakaźne na Wileńszczyźnie
Wykaz zachorowań i zgonów na 

choroby zakaźne i inne na terenie 
woj. wileńskiego w okresie od 26.11. 
do 4.111. I9d9 r. odra — 39 (zgonów 
7), grużiica otwarta—24 (zgonów 11), 
błonica—16, dur brzuszny i rzekomy— 
10 (zgonów 1), dur piamisty — 15, |

nagm. zapal, opon mózgowych — 6, 
jaglica—42, płonica — 5 (zgonów 1), 
pokąsania przez zwierzęta — 4, cho­
roby zawodowe — 4 (zgonów 1), 
świnka — 3, ospówka — 3, grypa 2, 
krztusiec — 1.

żarna z zarcaku pożar stłumiła, przed 
przybyciem ochotniczej straży pożarnej.

—  PO PIJANEMU. Mieszkaniec kol. 
Mostwiłowlcze (gm, siniawki) powiódł 
nocą do domu pijany, W  czasie sprzecz­
ki ze swą żoną Ksenią, złamał jej... kilka 
żeber.

WlLEJSKA
—  Uzupełnienie. W  umiar c:e z dnie 10 

bm. pt. „Jak najwięcej nagrodzonych" zo
stoły oipu.zc »ne dwa nazwiska członków
sądu konkursowego oa III turnieju prac 
śleflicowych w Wiilejce —  pp  kpł. Sar­
nowskiego Brorrislawa —  powiaii ow ego 
komendanta PW i Łukasińskiego Eugeniiiu 
sza —  (instruktora oświaty pozaszkolnej.

—  Wszystkich przeszkolono, 10 bm.
w Wliuejce zosta-t zakończony kun sołtyw 
sów. był to trzeci turnus wyszkolenie prze 
wodmczącyoh rad gromadzikiiich z terenu 
powiatu. O gółem  (in d  frzęch kursach) by­
ło  259 uczestników.

ozisnieAs k a

—  Smaltownla w Głębokie m Z uwa­
gi nu brak dostaieczrt, zapotrzebowania 
na słoninę pozostałą p c  uboh* w rzeżnł 
miejskiej w Głębokjlnm zainstalowano 
smaloowrtię, przy pom ocy które] wszelkie

15 marca uruchamia zatwierdzone przez Departament Zdrowia Min. 
Opieki Społecznej z prawami otwarcia qabinetu

Pierwsze Kursy Kosmetyczne
w Wllnte

właścicielka Gabinetu Kosmetyki Leczniczej Małachowska
ul. Wileński 34 m. 8, tel. 28-23 

Udziela porady listownie. Własne laboratorium

Huszcze przerabiane będą eta smalec. 
Dzienna przeróbka smancu wynosić b ę ­
dzie ponad 1000 kg. Wytwarzany smalec 
dostarczany będzie na rynki krajowe

WOŁYŃSKA
—  Dworek Janu*xewsklcn. W  związ­

ku z® wszczętą w prasie dyskusją na te­
mat, czy istnieje jeszcze w Krzemieńcu 
dom w któryiii urodził się Juliusz Słowac 
fcl, zawierającą najrozmaitsze dane 1 przy 
puszczenie, Komitet Ogiólnopolśił uczczę 
rvfa J. Słowackiego w Krzemieńcu ustalił, 
ii miejsce urodzenie wiotkiego poety ist­
nieje. Jest nim tzw, dworek Januszew­
skich, dziadków Słowackiego, położony 
przy ul. Słowackiego. Komitet dysponuje 
licznymi dokumentami, stwierdzającymi, 
że posesła ta naiezata d o  ..anuszewsikicti, 
ooeonie prow-aozone są pertraktacje w 
sprawie Jej wykupu z rąk prywatnych.

Teatr muzyczny „LUTNIA" £
Dziś trzy widowiska

o g. 12,;.o Studium baletowe
Sawiny Doiskle|

o g. 4.15 „ G E J S Z A "  
o godz. 8.15 w ecz.

„Podwójna buchalteria"
<TTTTTTTTTTTTTTYTTTTTTTYTTTYTTTTTmmf
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Zakłady Graficzna
>ZNICZ<

Wilno, BIsKupla 4, teł. s-4ti
D iit it  iesią-kowo, dra- 
ki. koląłki dla unądów
pońrtwowyca, rmmorrą- 
dowych, zakładów Ban­
kowych. Bilety wizyto­
wo, proapekty, zapro- 
■zania. afioze i wtzal- 
kioro rodzaja roboty 
w zakroiła drukarotwa 

WYKONYWA

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

**■

Prywatne Dokształcające 
K U R S Y

„WEEDZA11
KRAKÓW, UL. PIERACKIEGO 14

Kursy przygotowują na lekcjach u goro ­
wych w Krakowie oraz w drodze korespon­
dencji. za pomocą zupełnie nowoopracowa - 
nych skryptów, programów i miesięcznych 
tematów do:

1) egzaminu dojrzałości gimnazjum stare 
go typu;

2) egzaminu ukończenia gimnazjum ogól 
nomztałcącego;

3) z zakresu I i II klasy gimn nowego 
ustroju;

i, egzaminu z 7 klas szkoły powsz-eenne',
Uwaga; Uczniowie kursów koresponde„ 

cyjnyih otrzymują co miesiąc oprocz całko 
witego materiału naukowego, lematy z szet 
ciu głównych przedmiotów do opracowania. 
Nadio obowiązkowe egzaminy badaja 3 ra­
zy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów,

Wykładają tylko wybitne siły fachowe.

P ó ł  d a r m o !
Z powodu kryzyin 

sprzedajemy 5 c innych 
koiążek tylko za zł. 3.85. 
Oto one: 1) Adwokei 1
doradca domowy. W zo­
ry odrwołal poiatko i 
wych, ckai g , dowyni 
poOttń do włi "t* t urzę­
dów. Sprawy egtekucyj 
ne, majątko^re. — eiksnd 
tyjne, rolne, budowlane, 
•paidkowc weksiowe, kre 
dytowo, wojskowo, mał­
żeńskie. W zór umów 
dzie. tn wmych, ófer*, p o ­
da ! o pracę Itp. kj Nowy 

aret ■* dla wezyŁ*ktch. 
W zory tistow prywat­

nych, ofeirt, podaż itp 8) Dzieło lekarskie.
Wielki zbiór recept t przepisów na różne
choroby 1 dolegliwości. 4) Tania kachnh ne
etrzkle czasy, setki cennych przepisów. 5)
Di Ustrowski Idealny środek eapobleg wta 
ciąży, Ntrwc wyd. 1938 z iŁusWacjamL Cały 
komplet tylko zL 3.85. Płaci siy przy odbio 
iwe AdrejajcU: Wyd. „PEJtFE/ !rT,WATCH". 
—  Dz. B/2 Warszawa i ,  —- ul. Maruwska 
11— 1.

Z teki poi tyjne;
B Lejbowricz (Sierakowskiego 24) 

zameldował, że Pejsach Kolański — 
Ponarska 45. sposobem oszukań­
czym, wyłudził od meldującego 85 
złotych.

flbram Brudny fWtngry 13) za­
meldował, że znany mu z widzenia 
Kolański Pejsach, bez stałego miej­
sca zamieszkania, przyszedł dc jego 
pracowni świec, przy z. Lidzkim 2 
I w sposób podstępny ze sfałszowu 
nvm podpisem na pokwitowaniu Ko- 
tlera (Szpitalna 6), wyłudził rzekomo 
dla tegoż 50 zł. Kolański zatrzymany.

*

Pjotr Nowicki zamieszkały we wsi 
Skojdziszki, przechodząc przez jezdnię 
na Lipowce, upadł i złamał prawą 
rękę.

Bronisław Lisowski (Raduńska II) 
zameldował, źe brat jego Edward 
lat 30, zam. tamże, w dniu 9 b. m. 
wyszedł z domu i dotychczas nie 
powrócił, (c)

Do „Kurjera WlleAsklego*

NEKROLOGI,
OGŁOSZENIA

i W SZELKIE KOM UNIK/TY
po snach bardzo tanich I na wa­
runkach spec. ulgowych przyjmuje

Biuro Ogłoszeft

Mn Grabowskie*)
w Wilnie, earbarska 1, tel. 8?

Kosztorysy nc żądanie.

Teatr m. KA POHULANCE
Dziś dwa przedstawienia: 

o godz. 4 po pot.

ZAZDRGSĆ I MEDYCYNA |
o godz 8 wiecz.

SPADKOBIERCA

Cielę u 2 głowach
W Jednej ze wsi gra. kostrowlc- 

klej, puw. Słonimskiego, urodziło 
się clełę o  2-cn głowach, poza tym 
posiadało ono zniekształcony krę­
gosłup w formie garbu oraz usztyw­
nione wszystkie cztery kończyny, 
^otworkowate cielę urodzlłc się  
nieżywe 1 zesrało przewiezione do 

L ec i nlcy Weterynaryjnej w Słoni­

nie. Po zbadaniu okazało się, ża 
górne odcinki narządu odoechowe- 
go były zuperaie dobrze rozwinię­
te dla obu głów, tak, że łączyły się 
dopiero w klatce piersiowej.

Cielę to jako rzadki okaz nul 
być wypchane I przechowywane w 
lecznicy weterynaryjnej.
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KRONIKA
W i L E f c S K A

DYŻURY APTEK.

Diii w nocy dyżurują następujące ap­
tek : Jundziłła (Mickiewicza 33); S ów 
Mańkcwicza (Piłsudskiego 30); Chróście- 
fciego i Czaplińskiego (Ostrobramska 25);
F.lemonowicza i Maciejewicza (Wielka 
29); Petkiewicza i Januszkiewicza (Zarze­
cze 20).

Ponadto stałe dyżurują apteki: Paka
(Anlokolska 42); Szantyra (Legionów i0) 
i Zajączkowsk eg o  (W itoldowa 22).

MIEJSKA.
—  15 można przeglądać nowy pian 

zabudowy miasta. 15 bm. mija termin 
przegląd ani j  przez ziaiJlnte^esowanyoh 
mieszkańców świeżo opracowanego 
przez miejskie Bnuro U ."balistyczne piane 
zabudowy m. sta Wilna.

Po tym terminie Mayiisłrat będzie 
przyjmował ewentualne uwag' i zastrze­
żeń, a, które, o  ule zostaną uznane za 
słuszne, będą przed zatw ©rdzeniem pla 
nu uwzględnione Plan wyłożony jest do 
wglądu publicznego w lokalu kancelarii 
głównej Mag.łtratu, (Dominikańska 2) 
w godzinach od  10 yło 12.

ZEliltń NIa I ODCZYTY
—  Wykłady z literatury polskiej dla 

maturzystów, Koło Polonistów Stwd. USB. 
zorganizowało cykl odczytów z literatu­
ry polskiej dla mazurz ysiłów w  czasie od  
13 d o  25 marca według rozkładu podane 
g o  na ałiiszaon. Pocz. o godz. 18 w Gma­
chu Gł„ Uniwersytetu (Świętojańska 10).

—  Zarząd Powszechnych Wykładów USB 
reaJiusując zasady .poiŁuuj swój uraj" tym 
razom ogłasza cykl wykładów o  krainie, ku 
kitóręj ziwiraca.y się ©czy całej Pofckj w pa 
au^lnycn Ouiacii wrześniowych, o Śląsku 
Cyud w a n i  częściach przedstawi obraz zi“ 
naj ślass lej i ludni, atóry na niej żyje. W 
□rogu części cykliu po świętacn, jeden z 
ozołowycn literałów śląsiaidb da przekrój 
współczesne j literatury śląskiej, a wybitny 
znawca stosunków gospodarczych podkreśli 
węzły gospodarczo, które łączą Śląsk s Ma 
sieraą. Pierwsza część obejmie następujące 
tematy

13 marca dr R. Lutni a n. dyr Instylu/tu 
śląskiemu w Katowicach —  „Współczesne 
otbŁiici, ; Śląska"

20 marca, poniedziałek dr E. Passen 
dorffcu proii. USB „O ztemd ‘ laskiej'".

Wykłady odbywać się t>ęaą w sali V 
Juniwereytetu (ul. św. Jańska) o gudz. 20 
Wstęp 30 gr. Młodzież ptaci 20 gr.

  C ę id ~  publiczne... 13 bm. o d ­
będzie się w ramach cyklu wykładów o 
rozwoju Ziem wschodnich, zorganizowa­
nych przez Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Wschodnich Okręgu Wileńskiego, wy­
kład dyr. W. Gajewskiego ma temat „C ię 
żary publiczne na 2 tmiach Północno - 
Wschodnich", w saiłi 5 Gmachu G łówne­
g o  USB punkrualnie o godz. 18 min. 30, 
W słęp wolny.

—  13 b. m. Koło Filozoficzne Stud. 
USB. urządza V (232) Zebu anie Naukowe, 
na którym p. di Maria Kzeuska wygłosi 
odczyt p- t. „Z  zagadn.eń teorii poznania 
ki ©reckiego'.

Zebranie odbędzie się o godz. 20 w 
Sem'nai.-um Filozoficznym- Goście miłe 
widzani.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ
—- Apel do członkiń RW. 18 marca 

o goaz. 18 na dziedzińcu Domu Oficer-, 
sikiego przy ul. Wileńskiej 42 zbiorą Się 
wszystkie członkinie Rodziny Wojskowej. 
Zebrane udadz<j rię w pochodzie na Ros­
sę celem złożenia hołdu sercu Marszałka 
Piłsudskiego.

G O SPO D A R C ZA .
—  Nowe komisje odwoławcze. Nowo- 

wybrane kont sje odwoławcze przy Wileń 
sklej Izb.e Skarbowej "©spoczęły już 
urzędowanie.

Komisje rozpatrywać będą ouwołania 
od  wszelkiego rodzaju podatków. Jak 
słychać ałożonio już ok o ło  1000 o d ­
wołań.

RÓŻNE.
—  stowarzyszenie Właścicieli Neru- 

chomości m. Wilna podaje do wiadomości 
właścicieli domów, że Zarząd Stowarzy­
szenia Wlaśa cieli Nieruchomości m. Wid­
na podaje do wiadomości wlaścic.di d o ­
mów, że w Zarządzie Miejskim jest wy­
łożony do oq] a etan. a plan regulacyjny m. 
Wilna d o  dn. 15 marca rb. Plan len d o ­
tyczy ważnych interesów właścicieli do- 
mow i każdy kto uważa ten plan za nie­
korzystny dla siebie może zgłosić w lym 
teiiTiinie swoje zastrzeżenia.

—  „Polskie Biuro Podróży „Orbis" 
przypomina, że w dniu 15 marca upływa 
ostateczny termn zapisów na wycieczkę 
Wielkanocną do Kowna, która wyruszy 
w dniu 7 kwietnia.

Pokaz gospodarczy. Liceum Gospc ■ 
darcze ZPOK zawiadamia, że we wtorel 
dnia 14 bm. o  gudz. 17 w lokalu szkoły 
przy ul. Bazyliańskiej 2— 17 odbędzie się
pokaz: Przetwoiy z pomarańcz (marmo­
lada z marchwi i pomarańcz, dżem p o ­
marańczowy, skórka pomarańczowa suro 
wa I smażona, konfitury). W stęp ne p o ­
krycie kosztu produktów 1 zt., dla człon 
kiń ZPOK —  75 gr. W  razie ogłoszenia 
r>ogotow’a CPL Gaz., pokaz odbędzie 
się w następny wtorek, 
dk zalitffcSi - J t a i U i l a M D H i

Ogłoszenie
O  PRZETARGU

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Wilnie ogłasza przetarg na dzierżawę re 
slaiuiracji i butenu na st. Brześć i.. Bugiem 
Cciiilr. z terminem objęcia w dniu 1 bpea 
1939 r.

Termin składania olert upływa dnia 2'J 
kwietnia 1939 r. o godz. 12

Szczegółowe warurak, podane są w ogło 
szeniach wywieszonych na •"ymieniunej sila 
cji i w gmachu Dyrekcji.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Paó twowych 
w Wilnie.

TEATR I NUZYKa
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

|— „Zazdrość t medycyna1 —  na przed­
stawieniu popołudniowymi Dziś o godz. 
16 ukaże się po raz p.erwszy na przedsta 
wiieniu popołuonio wym — sztuka N. Cho 
romańskiego „zazdrość i medycyna'1. Ceny 
popularne

—  „Spadkobierca*1 — na przedstawieniu 
wieczornymi Dziś, o godz. 20, ujrzymy po 
raz. drugi świetną komedię w trzech aktach 
Adama Grzymały-Siedleckiego p, t. „Spad 
kobierca1* z ndźiiaiem p. Haliny Durnie - 
Bythhjwsksej w roli babci.

—  Jutro o godz. 19 „TEKLA".
— Teatr Miejski z Wilna w Kraśneml 

Dziś, Teatr Miejski z Wilna gra w Kraś 
nem świetną komedię współczesną w 3 ak 
tuch Antoniego Cwojdzińskiego „CZŁOWIEK 
Z a BURTĄ" w wykonaniu pp. E. S oboro­
wej, L. HoiecJuej i W  Scibora. Oprawa de 
koracyjna —  Jan i Kamila Golusowie. •

TEATR MUZYCZNY „LUTNIa ".
i— Dziś w niedzielę Tealr czynny będzie 

trzykrotni, a mianowicie: o godz. 12 m. 
13 poranek studium baletowego Sawinej 
Dolskiej,

— „Gejsza*1 —  egzotyczna operetka w 
doborowej obsarłzie ról, nowych dekorac­
jach z St. Piasecką w roli tytułowej grana 
będzie o godz. 4 m. 15. Ceny propagando­
we..

—  >,Buchalteria podwójna*1, przezabaw­
na komedia muzyczna grana będzit o  g. 
8 m. 15,

—  Występy J. Kulczyckiej. Jutro do Wid 
na wraca Janina Kulczycka i wystąpi w 
swej najnowszej kreacji w tytułowej roli 
w operetce „R oxy‘‘_

— Dziś Słynny wokalny kwartet Kedrn
wt W sali b. Konserwatorium o godz. 5
i 8.15 wiecz. Każdy z poszczególnych kon­
certów zawiera całkowicie ina,y program. 
W  programie kwartety wokalne, psalmy, pie 
śni 'udowę i romanse cygańskie.

PIĘKNY FILM POLSKI „SERCE MATKI".
Najnowszy film polski p. t.„Serce Maiki" 

należy do rzędu obrazów oryginalnych. 
Wszystko w tyir filimi® jest niebanalne: te 
mat, iuscenhzacja, technika. W  filmie „Ser 
cc Maiki" znaleźć można zarówno rzeczy, 
które zastanawiają i pobudzają do refleksji, 
jak również takie, które budzą dreszcz e- 
moc-ji oraz zadziwiają nas swoją sensacyj 
nością. Aktorka lej miary co Stanisława 
Angel - Engelówna gra główną rotę kobiecą. 
Dla niej samej, dila jej zgolą wyjątkowej 
kreacji warto ten fttm zobaczyć.

Wkrótce w Wilnie.

O f i a r y
Zamiast kwiatów na grób ś. p. Lud­

wika Abramowicza na biblioteki im. To- 
msza Zmia, składa *ł. 10.—  Stefan Gra- 
bowsk V' dow ód niezatartych wspomnień 
wspólnej pracy w „G azecie Krajowej".
I£ ; - -i

R A D I O
NIEDZIELA, dn 12 marca 1939 r.

P 5 — Pieśń poram-na; 7,20 —  Hymny 
Jacka Różyckiego w wyk. Chóru P. B. 7,3*0

Koncert por.; 8,00 —  Dziennik por.; 8,15
— Audycja dla wsi; 8,40 —  Prze wa.

8,45 — Koronacja Ojca św. Piusa Dwu 
nastego. Transmisja z Bazyliki św Piotra 
w Rzymie; 13,00 -  Wyjątki z Pism Józefa 
Piłsudskiego; 13,05 —  Wykopaliska j Gó 
rze Zamkowej w Grodnie" — pog. Witolda 
K-rzik owakiego; 13,15 — Muz.ika obiadowa 
14,40 —  „Słońce — źródło życia", pog. y
gmsa W. Iwanowska; 14,50 — „Salnsia" __
słuchowisko wg, Ebzy Orzeszkowej; 15,15__
„Jak przygotować pomieszczenia zabezpie­
czające" —  pog. 15,20 — Echa przeszłości.: 
„Początki solskiej marynarki wojennej — 
pog. B Z wolskiego; 15.30 —  Audycja dla 
wsi; 16 30 — Recital fortepianowy Wandy 
Piaseckiej; 17,00 — „Złote guziki" —  nowela 
St. Strumph-Wojtkiewicza; 17,20 —  Pod- 
v lecz orek przy migrofonie; 18,20 —  w prze*- 
wie: Chwila Biura Sladiów; 19,15 —  Przer 
wa; 19.20 —  „Swiatja Wiecznego Miasta" — 
reportaż, tr. z Rzymu; 10,30 — „Osuszymy 
nasz biota" —  audycja świetlicowa 20,10
— Wileńskie wiadomości sportowe; 20 15 -- 
audycje "informacyjne; 21,20 —  „Katejdos 
kup" 21,50 —  „Raaio dla wszystkich* — 
wesoła audycja; 22,20 —  „Kalejdoskop" c. d. 
iJ.40 — przerwa; 22 45 —  Transmisja z Ber 
lina fragmentów międzynarodaftego meczu 
’ .jkkoatlet"cznego z udz. zawodników pols 
kich; 23,00 —  Ostatnie wiadomości i komu 
nikaty; 23.05 —  Zakończenie pcwjgr»ntu.

PONIEDZIAŁEE dn. 15 maren 1939 r.
6,56 —  Pieśń por 7,00 —  Dziennik por.; 

7.15 —  Muzyka z płyt; 8,00 — Audycja dla 
ta ół; 8,10 —  Progr m na dzisiaj; S,15 — 
Muzyka pcraiuna; 8,45 —  „Powracamy do 
zdrowia" —  and' w opr Dr, V  Kołaczyńs- 
kiej, 9,00 — pre-rwa.

11.00 —  Audycje dla szkół; 11,15 — Z 
twórczości Jana Brahmsa; 11,57 —  Sygnał 
czasu i hejnał; 16,03 — Audycja południowa;
13.00 —  Audycja dla kupców i rzemieślni­
ków; 13,30 — „Barwa w muzyce" — audycje 
dla liceów w opi. Tadeusz; Szeligowskiego;
14.00 —  przerwa.

15.00 —  Teatr wyobraźni dla młodzieży: 
jłuchowisKo pt. „Nędznicy" wg. powieści 
Wiktora Hugo; 15,30 —  Muzyka obiadowa;
1.6.00 — Dzienik popołudniowy; i6,08 — 
Wiadomości gospodarcze 16,20 —  Kronika 
naukowa; 16,35 — Ludwik van B-cethoven: 
Kwartet fortepianowy Es-diw, op. 16; 17,05
— Rzemieślnik polski zwiedza wystawy za 
granicą — pog.; 17,15 — Dzieje elektryczno 
fci na tle rozwoju nauki —  odczyt; 17,30 
Antoni Dworząk: Słabi* Maełr — orato­
rium, ransmisja z Bazyliki Wileńskiej; 18,10 
„Czekamy na alarm" —  pogidanka; 18.20 
Gr? Józel Szigeti —  skrzypce; 1- 30 — Z 
naszego kraju: „0  kr:.'obrazie W in a  pop, 
wyp! prof. E. Passendorler; 18.40 —  Audy­
cja " 'o le c k a ;  19 05 —  Pociąg w nieznane—  
Audycja muzidzna; 20.35 — Audycje iu„or- 
macyjne; 21,1)0 — Koncert solistów: 21,40 — 
Nowości literacki-; 22.00 „O konkursie wy 
staw sklepowych w W itnic" —  posad.; 22,10 
Notatki wilnianina — prow-dzl Mik; 22.15

' —Koncert Orktertry Rozgłośni W ileinkici 
pod dyr. W. Szczepańskiego • udz. K. Swię 
cickiej (sooran), 23.00 —  Ostatnie wiadomo 
ści i komunikaty; 23,05 —  Zakończenie pro­
gramu. __________________ ____

O g ło s z e n i
O PRZETARGU

• Zarząd Miejsk. w Wilnie ogłasu niecg 
raniczony przetarg ofertowy na dostawę 
pieczywa do s2.pi 11 li miejskich na izai  ̂ od 
dnia 1 kwietnia 1939 r. do dnia 1 lipca 
1939 r.

Oferty w zalakowanych kopertach nai 
ży składać do godz, 9 dnia 23 mari ą iy39 
roku w Wydziale Zdrowia i Opieki Społecz 
nej Za/ządu Miejskiego w Wi nie (ul, Oo 
minikańska. 2 oi icyna III, pokój Ni 103) 
gdzie są również udzielane bl.zsze i ci orni a 
cje u-raz wyday^nc warunai przetnngoWe.

Puibliczn, Otwarcie ofert odbędr'- się w 
tymże dniu > lokalu o godz 9 m. 3A

Zuraad Miejski w Wilnie.

Przetarg
28 mar^a 1939 r. o godzinie 12 w poci 

towysn urzędzie przewozowym Wit! o, Wił­
kom irska 5 odbędzie się przetarg ustny nr. 
sprzedaż samochodu osobowego „Ghevro- 
leł". Bliższych informacyj udziela urząd 
prz iwozowy w godzinach 8— 15, telefon 
24-49.

Przetarg
Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza ud 

dzień 21 marca 1939 r. na godz 9 pisemny 
nieograniczony przetarg ofertowy na wywo­
żenie śmieci, gruzu, lodu i śniegu w oaro 
sie od l kwietnia 1939 r. do 31 marca i940 
roku, z placów, iyraków, hali i nieructiomoś 
ci miejskich.

Szczegółowe warunka przetargu są do 
przejrzenia w kancelarii Wydziału Gospo­
darczego, ul. Dominikańska Ni 2, oficyna 
111, poK ij 107.

Oferty należy składać pod tymże adre­
sem w terminie do dnia 20 marca 1939 r. 
do godz. 12, załączając wadium zł 500 1 
miejsik. znaczek kancelaryjny na zł. 2. O- 
ferty winne odpowiadać przepisom i ozporzą 
dzemia Bady Ministrów z dniia 29 śtyciinia 
1937 r. o dostawach i robolach na rzecz 
Skarbu Państwa, Samorządu, oraz instytu­
cji prawa publicznego (Dz. URP N" 13, po* 
92).

Publiczne otwarcie ofert odbędzie się 
dnB„ 21 marca 1919 r o godz. 9.

Żarząc Miejski w Wllnlr

IU

I E K Ó R Z E
DR MED. JANINA

Piotrowicz JurczenKowa
ordynator jzpitala Saw.cz.

ChoroD) skórne, weneryczne 1 '-ubiec# 
uL Jagiellońską 10 m. 6, teb 18 36. 

Przyjmuje od 6 do 7 wiecz.

DOEIOB MEL.
J. Anforowicz-Szczepanowa
Cbotoby skórne, weuerycz-ie, k< i ece. 
Przyjmuje n* go— 8—9, 12 —1 i *— 7, 

Zamkowa 3 m. 9.

DOK .  OB .MED.
Zygmunt nuiirewicz

choroby wene^y zue, śkorue moczopiv.iowe 
m. Zamkowa 15, tel 19-69, Przyjmuje w godz, 

od 8— 1 l od 3- .

D O  K 1 0  B
N. caurman

Chor. weneryczne, skórne i inoczopłciowt 
Szopena 3, tel. 20-74 ■

Przyjmuje 12—2 i 4—8.

D O K T O R
r W  O  f S O R

ChoroDy skórne, weneryczne ł moczo » 
płciowe Wileńska 7, tel. 10 67. Przyjmuje 

od goda. 10— 12 i 5—8 wiecz.

A K  U S  Z  E R  K I
A k U  S Z Ł M  K A

Maria Lak cerowa
przyjmuje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz, 
— ul Jakuba Jasińskiego 1 a— ,J róg uf 

3-go Maj? obuk Sądu.

A K U S Z E R K A
S i o i z i b  w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzani# 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie« 
gów, oroduwek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odm, łzające, 
wanny e ljk ‘ iyczne, elektryzacja. Ceny przra 
siępne. Porady bozplatne. Wielka 4— 1.

A K U S Z E R K A
N. b r z e z i n a

massż leczniczy i elektryzacja Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zw.erzyuiec)

50p + e r t s t E  i M f t f t o

KRA‘M  LĘK.'.
(f ow.eit nagrodzona: Grand Prix du Roman 

£TAv-ntures 1937)
Przekład autoryzowany z francujklego.

Był raczej oDarzonj*, niż przerażony brutalnym 
wlai gnięciem tych gburów o  pokiereszowanych twa- 
twarzach.

W  swoim wieiku, nie lęKał się już wielu rzeczy. 
Ale już rok  blisko mijał, rnkt nie zainteresował się 
tym, ;o by ło  treścią jego zawodu i życia. Rozpoczął 
wykład sam dla siebie:

—  Powstanie tego kretowiska, rozciągającego się 
pod Sit. Quorentin sięga średniowiecza. W  tym czasie, 
szczególnie później, w epoce Renesansu, stare miasto 
było jednym  wielkim składem win. Później wiercono 
w kamieniu chodniki, z których czerpano materiał 
potrzebny pUlHi /m do forty fikacji. Ale za czasów 
Karola IX. gdy wyszedł edykt, zabraniający przekopy­
wania piwnic pod drogami publicznym i (jesteśmy, pa­
nowie, w  kraju o  bardzo starej kulturze), zasypano 
większą część podziemi. W reszcie budowa kanałów, 
doprowadzających wodę do picia, zmusiła zarząd mia­
sta do zamurowania wszystkich piwnic, w ychodzą­
cych poza obręb dom ów. Pozostały jeszcze piękne 
fragmęty, tworzące rodzaj krzyża o czterech ram io­
nach, zbiegające się przy centralnym kanale wenty­
lacyjnym, zamykanym na poziomm bruku na rynku, 
olbrzymim czopem  z piaskowca, który niechybn:e za­
intrygował panów.

—  Hm... —  mruknął Kompars — Tak, że nie
ma absolutnie długiego chodnika, wiodącego poza gra­
nice miasta?

—  Herezja! Jedyne istniejące kompleksy to k r jp - 
ta Bazyliki i sutereny ratusza, do których wzm ocnie­
nia nie pozw oliła mi przystąpić inwazja... .

—  Głębokość? —  zapytał Kompars.
■—  Panowie, nie skończyłem  jeszcze...
.— Mnie to wystarcza. Glęnokosć?
i—  T o  szczegół bez znaczenia —  jęknął Francuz.—j 

Proszę, oto egzeplarz „Badań nad St. Quorentiu przez
G...t uznaną powagę w tej kwestii. Trzy pręty.

—  Proszę o  słownik.
Kompars ujął mały słowuik L ,a ro u sse ‘a . i  obli­

czył szybko. Trzy pręty, po  5 m. 0291, to wynosiło 
piętnaście metrów.

—  Dobrze —  rzekł. —  Plan miasta. Dobrze. Gzy 
istnieje jakiś szkic tego krzyża, o którym pan m ów ił? 
Dziękuję. Bekwiruję księgi katastralne. —  Ale., na 
to trzeba kilka wozów !

—  Będzie wszystko, co  potrzeba.
Kompars zw rócił się do Heima:
—  Czy m ogę dostać zaraz kompanię, ab] rozpo­

cząć poszukiwania?
Porucznik wzniósł rękę w górę.
—  Zwariował pan. Vollstandig verruckil Czy pan 

me słyszał? Trzeba ściągnąć kilka batalionów, zao­
patrzyć się w sporą ilość wiertarek, mieć dokładny i 
szczegółowy plan... Nie zdaje pan sobie sprawy z trud­
ności

—  Może pan ma rację, ale w takim razie należy 
przym knąć starego pana.

—  Oczywiście. Proszę za mną. inspektorze. Aresz­
tuję pana

Urzędnik wstał z powagą, z  dumnie odniesiona 
głową.

—  Nie przebieraj pan bohaterskiej pozy —  rzekł 
Heim drwiąco. —  Nie warto. Jutro rano puści się pa­
na. Bed/ie pan miał co ©powiadać wnuków,, jeśli go 
pan ma.

Dobrze jest —  rzek Heim, rzucając okiem po

raz ostatni na drobiazgowe piany, które sporządzili 
we dwóch z Komparsem. —  Zdaje mi się, że nikt nam 
się nie wymknie.

Była dziewiąta wieczorem. Przez otwarte okno 
biura Komendantur]- w  tę go-ącą czerwcową noc, 
jasną od  mlecznej księżycowej poświaty, dochodził 
stłumiony głuchy, ale potężny odgłos pojedynku arty­
leryjskiego nad Somma, o ohem  czy dziewięć mil od  
miasta.

—  Naturalnie —  m ówił Kompars w zamyśleniu —  
nie wierzę, by  przebywali stale pod ziemią. Ale lam  
się ukrywają i tamtędy uciekają do innej dzielnicy w. 
razie niebezpieczeństwa.

—  Przyznaję, że nigdy jeszcze nie pracowałem  
z tak dokladuym  planem całości.

—  I wreszcie, tędy też wydostają się z miasta. 
Na powierzchni byłoby to niemożliwe, odkąd postawił 
pan straże u wszystkich punktów i powiększył ilość 
patroli. Gstateczi ie, według tego, co  nam powiedział 
ten inspektor, przeyóercano stok. pagóraa w różnych 
okresach, zawsze odległych. Musi to być gmatwanina 
nie łafwa do zgryzienia i której nikt dokładnie nie 
zna. Teorytycznie zatym, dlaczegóż by nie m iał ist­
nieć chodnik, w ychodzący na szczere pole?

—  Przekonam y się o  tym jutro —  ©dparł H e­
im. —  Idź pan spać. Muszę się postarać o  ludzi.

Kompars kroczył zwolna przez puste ulice w kie­
runku dom u przy Polach Elizejskich, w którym za­
mieszkiwał sam ze swoim ordynansem, Frycem , by ­
łym Frycusiem z Vandeuvres. Był zdenerwowany i 
stroskany. Nakłonił Heima do przyjęcia odpowiedzial­
ności za wyprowadzenie w nocy, z kwater w ypoczyn­
kow ych w okolicznych wsiach, oddziałów  przekracza­
jących  liczebnością cały pułk. Impreza tego rodzaju 
i rozmiaru nit mogła zakończyć się niepowodzeniem. 
A jednak głuche przeczucie ostrzegało oficera, że i tym 
razem wysiłki jego rozbiją się j  puklerz magiczny, któ 
ry osłaniał Francuzów.

(D. c. n.)'.



P ię f c r i g  f i im  polski!
Walka kobiet o serce 
jednego mężczyzny

S E R C E

wg R. Marczyńskiego
Film opiewający miłość 
w zupefhie nowych 
jej przejawach.

Znakomita obsada aktorska: 
Angel-Enyelówna K. Wilamowski
MalAiewicz-tfomańska M. Cybulski
Lidia Wysocka St. Siclański
Ina Benita i. 0r« id

W  k r o ś c i e * !

Dziś początek o 12 ej

Największy przebój 
produkcji francuskiej 1939 roku

KONFLIKT
wg powieści Giny KflUS

Siostry Klein
Następny program: Piękny fiim polski 
„ S E M t C E  M / ł T f t f f  “  wg f\. Marczyńskiego

Wspaniały dramat wg noweli Stefana Zweiga

Phtr.; ;:drady
Reż. J u r i o i i s l r l e g o .

,  J CJ T R O w kinie „ H E L I O S 11
•'i - , i ■ M-' •• ■  •• ■■  . • , ■■ mer M

Dziś óstatni dżień. Początek o godz. 2-ei,
U  I  „  P I Kapitalny film. który wzbudził powszechny entuzjam; film,
n  £  a | U  J  ]  na który czekały kobiety G A R Y  C O O P E R  1 Merla Oberon

1 ■" w najnowszym przebojowym filmie

Pan i cowboj Barwne ilo. Kuncert gry. Rewelac. dramat 
Mac program i Atrakcja kolor. I aktualności

Chrześcijańskie kino' Najpiękniejszy film podukcji polskiej

Ś W IA T O W ID ]  ? 9 f g O A K  1 - 9 1 4 P 9
Nowa wydanie. W rolach giownych; Smosarska, Conti, Sikiewicz, Kurnakowicz i Inni 

Początki seansów o godz. 4-ej, w święta o  godz, 1-ej

S a la  b. K o n se rw a to r iu m  — Końska 1
DZ1S  o qodz. 5 i 8.15 wiecz. wystąpi dwukrotnie słynny wokalny kwartet 
i #  p  q  a a  n a  ja  w proqramie: kwartety wokalne, psalm y, pleśni
K  ■■ II  Iw II  W  ludowe, romanse cygańskie. Każdy z poszczegol-

■ » % #  wW *  K nych koncertów za» t.a  całko* cle Inny arogram.
Bilety w ograniczone] ilości do nabycia w kasie sali od godz. 12-ej

R e . p r e z e n t a c y j n e  k i n a  „ C A S M H IO "
Olbrzymi suKces I Prawdziwy entuzjazm I

Przecudowna muzyka nieśmiertelnego Johanna Straussa

M A T K  IWielki Walc
Początek O 12-ej. Bilety honorowe i wszelkie ulgi nieważne do 13 b. m. 

„CASINO“ dla wszystklcn —  wszyscy do „CASINA*

C  | Ostatni dzień. Pocz. c 2-ej 1) Czołowe arcydzieło kin. francuskiej

 1 Niebezpieczna miłość (ogniai...)
Role główne: Urocza Ldwlg. Feulllere oraz znanomiiy V Ctor francan.

P. T. publiczności „lOO On tilapoieonu*
Jutrc premiera „WŁADCZYNI*

K lim  HM  A R S  I ■**Jtro uroczysta premiera. Najpotężniejszy film doby obecnej 
IklUU H i H m  | Królewski film dli, łtrótów najszerszych mas wykonany całko­

wicie w kolorach naturalnych

Władczyni
Ou riii nberiaina —  00... Chjm&etlaina

Role główne? Anna Nebgle i Anton Wohibrueck. Realizacja? Herbert Wilcox 
y  Walka demokracji z tyranią Konflikt z Rosją. Wojna krymska wraz z szarżą
— Lekkiej Brygady. Zdobycie Sebaslopoia Bunt szczepów arabskich ze słynnym
c Machim na czele. Rzeź pułków generała Gordona. Problem Kanału Suezklego
i-  t. zw. Punktu Zapalnego Świata I poczynania Dlsrae.ego.

K I N O Dziś. Marta Egyerth, Herman Thimig w rewelącyjnej komedii muz

żmii Słowik Wiednia
Wlwulskiego 2 Nadprogram: DODATKI. Początek coaz. o  g. 4, w święta o g. 2 pp

O f i M I S K f l  S Dztś: ZastrzVk h jm .oru 1 wesołościI Sielański, Grossówna,
Orwid, Skonieczny Grabowski w arcywesoiej polskiej komedi

SZCZĘŚLIWA 13-ki.
Nadprogram] UROZMAICONE DODATKL Pocz. seans, o 4-ej, w nlcdz. i 4 w. o 2 ej.

R Ó Ż N E
ZGUBIONO dow oć osobisty wydań;, przez 

gijOiunę Różana, pow. Kosów Poleski na imię 
Lincewicz Józef i zaświadczenie wojskowe 
wydań-c przez PKU Łuiniimjie; na nazwisko 
tegoż, unieważnią się.

ZGUBIONO książeczkę wojskową, kartę 
mobilizacyjną w różnyn dokumentami na 
nazwisko Biblis Aleksanide,. Wilno, ul. Gro 
ohowa 5 m. 3. Proszę o łaskawe oddanie za 
wynagrodzeniem.

UNIEWAŻNIA SIĘ zagubione: legityma 
cję ajencyjną Powszechne.^■ Zakła-d Ubez 
pieczeń Wzajemnych wystawiona na imię 
Józefa R oudo w  S zczu czy n ie  oraz pełnomoc 
niotwo PZUW diii tegci ajenta,

SZUKASZ zadowolona —  szczęścia —  
miłości —  zdrow ia??? Napisz zaraz datę 
urodzenia ffeaomeuatoemu doradcy życia 
Profesorowi Dżami, Kraików, Urzędnicza 
42/4. Skrytka 169.

WDOWIEC, starszy, beudzietny, wniesie 
50.000 zł. do warsztatu pracy żony rolnego, 
fabrycznego wlększohaodlowego Wolożym u.l 
Piłsudskiego 51, .Dyplomowanemu',

ZWYCIĘŹYSZIII Znając iw ój osobisty ho 
roskop — zdobędzieso pożądaną miłość Do 
hrobyt przyniesie Ci szczęśliwy numer losu. 
Nadeśhj datę Urodzenia. Znaczków nie za 
łączaj. Adresować: Womonlth, Kraków,
SłraszeiWikiieiro 25.

_  Ł O K A L E ......
POSZUKUJĘ pokoju w centrum nraata 

ce wszystkimi wygodam, przy kulturalnej 
rodzinie. Oferty doadiritnistracji Kuriera Wi 
(eńskiego pod D.

L E T N I S K A
ODDAM w ozilerzŁwę domy letniskowe 

w majątku koło Jaisznn celem urzpdizenia 
punsjonaiti. łetntakowego. lnfor. Święc.ańs 
k.a 25 (róg Poissy) Wl. K, (2—4 g.).

P R A C nfwTTTTTT*TTTTTTV 'T*» ' T -T ł-n tt r i t in iT
POSUKUJĘ POSADY ekspedientki skle­

powej. Jestem pracowita 1 uczciwa. Referen 
cje u ks. jezuity Oświałiowócz*. Ofertę dio 
administracji „Kurjera'' pod „pracowita'.

H a n d e l I P ^ e m y s l

SKORY surowe wszystkie skupujemy, 
FUTRA wszelkie dostarczamy — aaptcwia- 
my — modernizujemy, garbujemy — far- 
bt-jemy. Prowincja pocztą. Uustr. Katalogi 
32, str. 25 gr. znaczkami. Przedstawicieli — 
skupujących— poszukujemy. Polska Centra­
la Skór I Futer Sp. a o. o. w Poznaniu, Fo­
cha 27.

Sunnie, bluzki, płaszcze, szlafroki, galan- 
teWa, trykotaże H. NOWICKI, Wilno Wieś* 
ka 30 nowości wiosenne już nadeszły.

K u p n o  P s p rzetiaŁ
KUPIĘ MASZYNKĘ DO PISANIA (małą) 

Zgłoszenia do „Kurjera Wid"  z podaniem 
ceny pod „Do pisania1'

SPRZEDAJE SIĘ króciutki fortepian, 
kanapa, tapczan, stoły, krzesła, łóżko nikło 
wane, bardzo tanio z powodu wyjazdu, ul 
Sawicz 11— 11.

PIANINA FORTEPIANY okazyjne, słyn­
nych fabryk zagranicznych: „Biiitner",
„Becker'1, „Rónisch1' j in. sprzeda je na raty 
z długoletnią gwarancją N. KREMEIt, ul. 
Niemiecka 19 (wejście w bramie).

DO SPBEDa NIA plac 9 tys. m. kw. z 3 
domami drewnia nem i na Zwierzyńcu. Infor 
mseje Mostowa 29 m 15 od gudr. 12-13 i od 
17-18. Pośrednictwo wykluczone.

SPREDAJE SIĘ FOLWARK Ka ROLINKA,
6 km. od cenłrum Willna, ogólny obszar 76 
ha, w tym siedziba i grody 4,5 ha, ornej 
ziemi 22 ha. reszta tereny leśne. Kompletne 
zabudowanie.

Warunki Mickiewicza 8, Wileński Pry 
wałmy Bank Handlowy S. A.

Rewelacja! Maszy na do pisa m a nie jest 
już więcej luksusem! KAŻDY może n być 
Swoją maszynę w Sk'aonIcy Maszyn J. Hu­
lewicz, Lida, Suwalska 61. Piszcie po swoją 
ofertę obliczoną w cenach hurtowych.

MASZYNY îo szycia i haftu systemu Sin-' 
geira. Najnowocześniejsze modele Najmzsze 
—  ściśle fabryczne ceny. Trzydziestoletnia 
gwarancja. Firma cjrześoijańska Tadeusz 

Anikudowicz. Warszawa, Nowy Świat. Ka­
talogi b e z p ł a t n F i l i i  nie posiadam

DOMY DOCHODOWE do sprzedania: 1) 
przy ul. Tartaki 24/26 budynki murowane i 
drewniane, 44 mieszkania i jł*** • plac - op 
ród; 2) przy ul. T ,ockiej Nr 7 .okalie hand 
(ow e i miasizikalne_ Informacje w admini­
stracji Łukiska Nr 18 m. 1, 8— 10 i 4 7
Tel. 1861.

GOSPODARSTWO (7.70 ha) skl. się z do 
mu drewnianego wraz ze s.odołą, chlewem i 
uwinicą położone w obrębie Potubankc, Ko 

lun i a Wielkie Pole do sprzedania. Imfurma 
Ankudowicz, Warszawa, Nowy Świat 39-k 
Katalogi bezpłatnie. FiMi nie posiadan.

AUTO 6 osobowe F-my Fiat 610 sprze- 
dam tanio 404 zł. Dr Narołewsł i Jan. Suw 
wałki, ul. Kościuszki 89.

SAMOCHÓD reklamowy 4 cylindr „Chev 
Bet*', z p-awen. jazdy okazyjnie do uprze 

dania, giądać Rydza Śmigłego 36a. tel. 13-64.

PIAT — 509 po remoncie sprzedam, uf, 
Jagiellońska 7-10. Woropi j.

Nauka I Wychowanie
w m i w i  i » n  n i f

UDZIEf iaM lekcyj uczniom i ekster­
nom. Typ humanistyczny. Zgodzę się za o- 
biady lub całkow te litrzymanie. Łaskaw# 
zgiosrenia pod „P om oc'' w adm K. WiL

STUDENT U. S. B. przygotowuje facho­
wo do egzaminu wstgpn tgo do gimnazjum. 
Dowiedzieć się w adm. Kur. W .

DO MATUltY i wszelkich egzaminów przy 
gotowujemy szybko i fachowo. Pomoc w nau 
ce (szkma powszeclma, gimnazju- , liceum),- 
Oplata b. nisit r.drej zostawi': w adminl. 
stracji „Kur Wił.".

REDAKTORZY DZ(AŁÓW t Władysław Abramowicz — iptawy kulturalne litewskie l wtaaomości z m. Lldy; Marla Aleksandrów irzowa — wiadomości t Wołynia; Zbigniew Cieślik — kronika zamiejscowa; Włodzimierz 
Hołubowicz — sprawozdania sądowe i repcr*al „mecjalnego wysłannika*; Witold Klszkls — wiad. gospodarcze i polityczne (depeszowe I fele/.); Eugenia Masiejewska-Kobyiińska — dział p. t  „Ze świata koblec go*; 
Kazimierz Łęczycki — przegląd prasyi Józef Maślińskl — recenzje teatralne; Anatol Mikułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław Nieciecki — sport; Helena Romer — recenzje książek; Eugeniusz

Swianiewicz — kronika wileńska; Józef Święcicki — artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 

C e n t r a l a .  Wilno, uŁ Biskupa Bandursklego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Di ukarria: tel. 3-40, Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały: Nowogródek, Bazyliańsks 35, tel 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, teL 73; Baranowlcze, 
CJłańska II; Łuck, Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstwa; Nieśwież, Kłeck, Słonim, 
Stolpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wiltjka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć a/B.

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zŁ, za grani­
cą 6 zl., z odbiorem w admini­
stracji zŁ 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75gr.,w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmnlesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmnjemi 
Prz"dzial ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kroniki 
redakc. i komunikaty 60 gr za w rsz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się zs ogłosze­
nia cyfroWe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za tekstem 10-łamow r 
Zi treść ogłoszeń i rubrykę „nadesłane* redakcja nie odDOWiada. Administracja zastrzega' 
sobie urawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszą 

nia są przyjmowane w godz. 9.30— 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo .Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandarskiego 4, tel. 3-40 nm, • ł  kohwcwiu... , wiuasu u
K m

HA PRZEP W tO fNI UINUKA CEN 
O B U W IA
w m im m  

1 1 2 2

1P0RT0WY-N0WY WZÓR nu kol. brązouiąm icrarnym DYWETYNA OZDOBIONA LAKIEREM CZOkENKO DYWfTYNOWf i  fadna kokardką


